ya 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


"dy: Tw: 
# 9 Prenumerata wynosi: 

R DĄ na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąc 
_Booatą w państwie Austryackiem. . . . . . . . . uL | 24 M 6 złr. | 2 złr. 50 e 
p so Niemiecko „(15.040400 VEET 28 złr. T złe. |3 złr. 

F n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | 
innych państw należących do związku pocztowego ; 32 złr. | 8 złr. | 3 złr 


| Prenumerantę przyjmuje się tylko 


gir 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


em re r od igo do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy 
x pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Lie reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
A pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Miękopismów nadsyłanych nie zwraca Się. 


Kraków, Niedziela 2 Maja 1886. 


Prenumeraćę przyjmują: 


8. A. Krzyżanowskiego, 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. 


M. Stern, tylko prenumeratę pp. 


steina Plac Maryacki, handel Bajera Przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskieg 3 
— ©Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct Nade- 
stane (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — €łgło- 
szenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w gł. 8 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w IParyżm wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę e 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein % ogle 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be: linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Has burgu, 
Golć schmidt & C., w 


ana, 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urz towo. Miejseową proekuwmoerat 
y handel Z. Slankie Śrkiennicach, ~ z dzienników i Ogłoszeń E Wier 


ow DB = 


i niu Nr. 
zie tyto! w 
e Jer 
A. Oppelik, Stubenba- 
onachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes- 
Frankfurcie n. M. G. L. Daubę & C. 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie 
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Węgierski minister sprawiedliwości, Dr Teodor 
Pauler, umarł wczoraj po południu w 70 roku 
życia swego. Był on drugim prezydentem i człon- 
kiem honorowym węgierskiej Akademii Umieję- 
tności, a od r. 1871 członkiem węgierskiej Izby 
deputowanych. W tym też roku objął on w wę- 
gierskim gabinecie tekę ministerstwa oświecenia, 
którą już w roku 1872 zamienił na tekę minister- 
stwa sprawiedliwości. Z jednoroczną przerwą pia- 
stował tę tekę aż do śmierci. 

Ministerstwo spraw zagranicznych uchwaliło u. 
rządzić w Madrycie konsulat. Na konsula został 
dezygnowany tamtejszy kupiec Albert Glogau. 


szenie przedpłaty. 
"pocztową w państwie 

iem na Maj „ złr. 2:50 
do końca Czerwca  złr. o 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Maj „..„ 6 marek 


Od 1 Maja do końca Czerwca 12 A 


DF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "Tzg 


Sejm pruski zbierze się, jak wiadomo, w przy- 
szłym tygodniu. Zaraz we wtorek d. 4 b. m. przyj- 
u |dzie na porządek dzienny Izby poselskiej, uchwa- 
lona już w Izbie panów, ustawa kościelno - polity- 
czna. Skutkiem tego zbigrą się członkowie centrum 
na walną naradę w poniedziałek d. 3 b. m. wie- 
czorem. 

O obecnej sytuacyi w tej sprawieio wątpliwo- 
ściach, jakie w niej dotąd zachodzą i zajść jesz- 
cze mogą, odzywa się Germania w następujący 
sposób : 

„Wobee wynurzeń, domysłów i napomknień ró- 
żnych organów prasy co do opóźnień i rzeczowych 
trudności w dalszem traktowaniu wniosku kościel- 
0o-politycznego, i wobec obaw i przestróg, jakie 
z naszej (Germanii) strony wyrażone zostały, od- 
zywa się Nationul-Ztg z wielką stanowczością: 

n»My ze swej strony nie wątpimy o przyjęciu 
uchwał Izby panów przez większość konserwaty- 
wno-ultramontańsko -p. lską.** 

„Ze taka większość istnieje, powiedzieliśmy 
wczoraj sami wyraźnie. Jest jednak dotąd jeszcze 
nieco wątpliwem, czy rząd będzie chciał z niej 
korzystać, jeśli stronnictwa środkowe (Mittelpar- 
teien, t. j. dzisiejsza większość rządowa, do której 
wchodzą także wolno-konserwatywni i narodowo- 
liberalni) nie będą chciały w niej wziąść udziało. 
Obawiamy się mianowicie tego, czy rząd, aby wy- 
mieniony na ostatku cel osiągnąć, nie stawiał 
w Rzymie żądań, których Rzym, jak to wynika 
z net roku 1880 i z ostatnich not z 26 marca i 
4 kwietnia r. b., nie mógł przyjąć.“ 

„Ale i po uchwaleniu ustawy, mówi dalej Ger- 
mania, pozostaną jeszcze rafy, których ominięcie 
sprawiać będzie pewne trudności. Post wspomina 
bowiem jeszcze w znaczący sposób o wątpliwo- 
ściach, które się znaleść mogą w chwili, kiedy 
uchwały Izby będą miały zyskać savkcyę królew- 
ską i kiedy ostateczne rokowania o granice noty- 
fikacyi (Anzeigepflicht) i dalszą rewizyą ustaw ma- 
jowych odbywać się będą.“ ' 

Wobec zaś omawianej w kilku dziennikach: kwe- 
styi, „jakie jeszcze punkta ustaw majowych stać 
się mają przedmiotem rewizyi,* odpowiedziała nie- 
dawno Germania, że w tej mierze wypowie do- 
piero swe zdanie, jak ustawa kościelno-polityczua, 
uchwalona dotąd tylko przez Izbę panów, przyję- 
tą także zostanie przez Izbę poselską, uzyska san- 
kcyę najwyższą i w Zbiorze ustaw ogłoszoną zo- 
stanie. 

I rzeczywiście tóż, aż do nadejścia takiej chwi- 
li, jedynie wstrzemięźliwość w wypowiadaniu swe- 
go zdania i spokojne wyczekiwanie, na czem się 
ostatecznie skończą rozlicznie ponawięzywane krę- 
taniny, jest na swojem miejscu. 

Nordd. Allg. Ztg wydrukowała na czele przed- 
wczorajszego numeru swego projekt do francu- 
skiej ustawy przeciw szpiegowstwu i powstaje 
silnie na jego postanowienia, szczególnie na n- 
stęp, że każdy, kto pod obcem nazwiskiem lub 
z zatajeniem właściwego swego charakteru (urzę- 
du, rangi itd.) wstąpi w progi jakiegokolwiek wa- 
rownego miejsca, karanym będzie od 1 do 5 lat 
więzienia. Nordd. Allg. Ztg biada nad tem, że te- 
raz nie będzie mógł nikt jechać incognito dla 
zabawy do Paryża, boć Paryż jest fortecą ; 
właściwą przyczyną tej boleści jednak jest, że 
Prusacy nie będą mogli tak swobodnie, jak do- 


Kraków í maja. 


Za kilka dni upływają ferye parlamentarne. Już 
we środę podejmie Izba deputowanych napowrót 
swą czynność. Bawiacy obecnie we Lwowie pre- 
zydent Dr Smolka udaje się podobno w ponie- 
działek do Wiednia. Korespondentowi Neue Freie 
Presse miał Dr Smolka oświadczyć, iż już 7 b. m. 
wejdzie na porządek dzienny w drugiem czytaniu 
ustawa o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa. Obrady nad tym przedmiotem zajmą 
trzy lub eztery posiedzenia. W najbliższych dniach 
rozdzielonem zostanie sprawozdanie komisyi o usta- 
wie w sprawie zabezpieczenia robotników na wy- 
padek choroby. 

Zaraz po uchwaleniu ustawy o zabezpieczeniu ro- 
botników na wypadek kalectwa, zamierza prezy- 
dent zarządzić pierwsze czytanie ustawy o opu- 
stach podatkowych w razie klęsk elementarnych, 
tudzież wniosków zdążających do zmiany ustawy 
prasowej. — Wobec korespondenta N. Fr. Presse 
miał także Dr Smolka zaznaczyć, iż prawica nie 
odstąpiła zupełnie od planu żądania zmiany regu- 
Jaminu izbowego. Domaga się ona mianowicie re 
wizyi regulaminu w kierunku, aby zapob.eżono 
zbytniemu rozszerzaniu dyskusyi w pierwszem czy- 
taniu wniosków, wyszłych z inicyatywy posłów, 
tudzież aby imienne głosowanie odbywało się tylko 
na zasadzie uchwały Izby, nie zaś, jak dotąd, na 
żądanie 50 posłów. 

Dzienniki czeskie dowiadują się, iż partya środ 

Izby panów (grupa Metternicha) zastanawia się 
nad wniesieniem projektu do ustawy językowej 
w-Tzbie panów. Według informacyj Politik pro- 
jekt ten unika wyrazu „język państwowy," a-za- 
stępuje go wyrażeniem „język wzajemnego poro- 
zumiewania się,“ lab „urzędowy język władz cen- 
tralnych.* Ażeby zadość uczynić potrzebom pań- 
stwowej administracyi, musi być każdemu daną 
sposobność przyswojenia sobie języka niemieckie- 
go. Wstutsk tego także żądałby ów projekt wpro- 
wadzenia systematycznej metody dla nauki tego 
języka, który ma b;ć przedmiotem obowiązkowym 
w Bzkołach średnich, a po części także w wyż- 
szych klasach szkół ludowych. Opracowaniem pro- 
jektu zajmuje się baron Conrad. Dodać także na- 
leży, iż projekt ten uważa wniosek językowy 
Scharschmida za nie do przyjęcia, gdyż wniosek 
ten, zdaniem partyi środka, cdznacza się antago- 
Lizmem przeciw Czechom, ignoroje ogólno- pań- 
stwową potrzebę i wyłącznie ma na oku stosunki 
czeskie. Sama Politik stwierdza jednak, iż cała 
ta sprawa znajduje się dopiero w stadyum wstę- 
pnej narady jednej gruby partyi środka i że nie 
była ona jeszcze wcale przedmiotem dyskusyi peł- 
nego posiedzenia całej partyi. Czy ten projekt zo- 
stanie wniesiony już w seyi letniej, to zależy od 
czasu jej trwania, a wzgłędnie od szybszego za- 
łatwienia przedłożeń ugodowych. 


kiego z Parnellem na czele gabinetu, a O'Connorem, 


tąd, śledzić wszelkich zmian w urządzeniach woj- 
< jako kanclerzem skarbu. 


skowych francuskich... 
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Narady nad sprawą zadłużonej listy cywilnej 
króla bawarskiego doprowadziły do wynalezienia 
następującej drogi wyjścia z ambarasownego po- 
łożenia. Ministerstwo ma wnieść w Izbie o za- 
ciągnięcie pożyczki, której procenta i dodatki 
amortyzacyjne mają być pobiore z listy cywil- 
nej. Minister Lutz przystał na to zrazu, zaszła je- 
dnak później wielka wątpliwość, czy- się skłoni 
do przedłożenia pomienionego przedłożenia Izbie, 
ponieważ po wysondowaniu zdania większości 
członków Izby, okazało się, że ta przystanie na to, 
ale tylko za cenę powołania noweso ministerstwa 
z przywódcą partyi katolickiej Frankensteinem na 
czele, w miejsce dzisiejszego gabinetu Lutza. 


Jeżeli przebieg, a zwłaszcza zakończenie 
ostatnich wypadków na Wschodzie wykazały 
bezprogramowość dyplomacyi i Europy; jeżeli 
obeenie wiele rzeczy zrozumieć można jedy- 
nie brakiem myśli przewodniej i jeżeli dziś 
najjaśniejszą jest prawdą, że postępowano 
w ciemnościach — to przecież nie wszystko 
jeszcze wytłómaczonem zostało, pozostały 
punkta czarne, które” nawet owa bezprogra- 
mowość i skromność dyplomacyi niedostate- 
cznie wyświecają. Nie trudniejszego , jak ro- 
zumować nad tem, co nie było rozumu two- 
rem; jak domyślać się wtedy, kiedy przeni- 
kliwość najmniejszej nie odegrała roli i wnio- 
skować wśród nicości. Wtedy-to właśnie fan- 
tazya tworzyć może niezliczone kombinacye, 
bezpodstawne lub wątłe, a tam, gdzie loiki 
brak, najniebezpieczniejszą staje się ścisłość 
w obrachunku. 

Aby przy epilogu ostatnich zawikłań nie 
popaść w błąd, posłużymy się liczną kores- 
pondencyą, która w ostatnich czasach doszłą 
rąk naszych, a której wolno nam tylko treść 
przytoczyć. 

Chociażbyśmy mieli ubliżyć dyplomacyi, 
przypisując jej w najmniejszym nawet sto- 
pniu dar inicyatywy i zamiar przygotowania 
wypadków, to przecież pomimo wszelkiego dla 
niej i obecnie panującego systemu uszanowania, 
niepodobna nam przypuścić, aby zjazdy trzech 
potężnych sąsiadów i mocarzy nie miały zna- 
czenia politycznego i z góry wytknięty miały 
cel, którego ostatecznie jedynie dopięły, t 
warzyskiego tylko spotkania. Tak daleko sięgać 
nie mógł rozum stanunawet tego-czesnej dyplo- 
macyi, ani tóż jej bierności genialność. Zre- 
sztą były wskazówki, że do tej doskonałości 
nie doprowadzono jeszcze ani stosunków, ani 
bezmyślności. 

O ile tóż dziś z różnych doniesień i wspo- 
mnień wnosić wolno, zjazd w Skierniewicach 
miał pewną doniosłość, a aczkolwiek w ho- 
meopatycznej dozie, przecież— rzecz nieco za- 
dziwiająca— większą, niż kromieryski. 

W Skierniewicach mówiono o polityce 
w ogólnych i dość mglistych zarysach , je- 
dnak w ten sposób, że dotknięto się mimo- 
chodem i spraw wschodnich na to, aby stwier- 
dzić i uznać ponownie, że Rumunia i Ser- 
bia pozostają i nadal w sferze wpływu au- 
stryackiego — pierwsza zwłaszcza wielce zaiste 
platonicznie — Bułgarya zaś w sferze rosyj- 
skiej. Już wtedy przewidywano, że dojrzeje 
niebawem sprawa połączenia dwóch Bułgaryj; 
zgodzono się na to, iż skoro dojrzeje, prze- 
szkód stawiać jej nie będzie można; że przyj- 
ście jej do skutku pokoju europejskiego za- 
chwiąć nie powinno, lecz że ta zmiana traktatu 
berlińskiego w sferze interesów rosyjskich, 
pociągnie za sobą ldicznie i słusznie kom- 
pensatę na rzecz sfery interesów austryackich, 
za obopólnem omówieniem i zgodą. Większego 
na szczegóły nie położono nacisku, ani też 
ich nieokreślono sans mettre les points sur 
(es i, jak nam piszą. — Oczywiście odłożono 


W chaosie, w jaki chwilowo popadła kwestya 
grecka, tradno pochwycić prawdziwy wątek. 

Z okoliczności, że Rosya, która się dotąd po- 
równo z Francyą ociągała w wzięciu udziału w de- 
monstracyi flot, teraz do niej przystąpiła, wnoszą, 
że Rośya musi być pewną, iż do dalszych przy- 
musowych kroków nie przyjdzie, bo wie zapawne 
o tem, że Grecya w jakikolwiek sposób ulegnie. 
Zdanie to zdaje się szczególnie panować w Wie- 
dniu. W ostatniej chwili chce Rosya zadokumen- 
tować zgodę swą z Europą, swój udział w kon- 
cercie europejskim, wiedząc, że ją przystąpienie 
do akeyi, do której nie przyjdzie, nic kosztować nie 
będzie. 

Freycinet, który oznajmił w radzie ministrów, 
że ostatnie wypadki mogą znów zakwestyonować 
osiągnięte dotąd w sprawie greckiej rezultaty, 
stara się teraz o skłonienie Grecyi, aby urzędo- 
wnie zawiadomiła o demobilizacyi. Do życzenia 
tego zastósował się też już Delyannis o tyle, że 
wręczył we czwartek reprezentantom mocarstw od- 
powiedź na ultimatum. W odpowiadzi tej, jak do- 
nosi Ajencya Havasa, powołuje się Delyannis na 
notę, w której doniósł, że, na radę Francyi, zgo- 
dził się już na demobilizacyę. 

Ajencya Havasa, donosząe to, wyraża nadzieję, 
że mocarstwa zadowolnią się tem oświadczeniem, 
zaręczając, że Delyannis dopełni przyrzeczenia te- 
go lojalnie. 

Czy się jednak mocarstwa zadowalnią, tem ogól- 
nem oświadczeniem Delyannisa, nie jest bynaj 
mniej pewnem. 


W świeżem oświadczeniu Nord. Allg. Ztg prze- 
bija, mimo wielkiej oględności w wyrażeniach, 
wielkie niezadowolenie właśnie z tego, że Delyan- 
nis na zastosowanie się do rad Francyi, kładzie 
tak wyraźny przycisk. Może z tego właśnie powo- 
du życzy ona sobie wyrażnie tego, aby obecny 
zbieg okoliczności zmusił Delyannisa do ustąpie- 
nia. Wynika to dość jasno z następujących słów: 
„Zdaje się, że prezes gabinetu greckiego tylko 
z wytężeniem sił utrzymuje się na swem stanowi- 
sku. Wobec nacisku burzliwych żywiołów stolicy, 
podał się już minister wojny do dymisyi. Delyaa- 
nis zaś zamiast panować nad tym prądem ulega mu.“ 

Turcya korzysta z wręczenia ultimatum w ce- 
lu zaznaczenia, — że utrzymanie powagi Euro- 
py przez stanowcze oznajmienie swej woli powin 
no teraz odjąć Grecyi wszelkie nadzieje ziszcze- 
nia kiedykolwiek jej życzeń i że ona (Turcya), 
wobec stanowczego uchylenia ich raz na zawsze, 
zrzekłaby się pretepsyi o wynagrodzenie kosztów 
spowodowanych dotychczasową wojenną postawą 
Grecyi. 

Taką jest mniej więcej w sprawie greckiej chwi- 
lowa sytuacya, z której dogodnej drogi wyjścia 
jasno się jeszcze dopatrzyć nie można. 


Wobec szans, jakich obecnie nabiera przyjęcie 
Homerule- Bill, szczególnie po zmianach, jakie 
Gładstone zamierza poczynić w duchu życzeń 
Chamberlaina, zaczynają już kursować między 
Parnellitami listy przyszłego ministerstwa irlandz- 
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to wszystko do bliższego porozumienia i naj- 


bliższego zjazdu. Zjazd ten nastąpił, jak wia- 


domo, w Kromieryżu, poprzedzony zapewnie- 


niami, że tym razem spotkanie monarchów 
nie ograniczy się na obojętnych, — mglistych 
i teoretycznych rozmowach, oraz twierdzeniem 
kilkakrotnie powtarzanem, że są już. dojrzałe 
sprawy, a między niemi pierwsze zajmuje 
miejsce unia dwóch Bułgaryj. 
rzeczy i rozmowy w Kromieryżu zupełnie 
inny wzięły obrót. Główny nacisk położonym 
został na potrzebę i wspólny interes utrzy- 
mania pokoju. Spraw wschodnich niemal do- 


Tymczasem 


tknąć się nie chciano, zwłaszcza ze strony 


rosyjskiej, z której w Kromieryżu nie nazy- 


wano już wcale unii dwóch Bułgaryj, jako 


dojrzałą. Przeciwnie znowu ogólnikowo rzu- 
cono. słów kilka o konieczności utrzymania 
status quo, zgodzono się na to, że najroztro- 
pniej nie mówić o Bułgaryi, i że najlepiej 
odłożyć tę sprawę oraz z niej wynikające 
inne na później, a obecnie postarać się wza- 
jemnie o wstrzymanie wszelkiego na Wscho- 
dzie ruchu i wszelkich wypadków, do czego 


tóż do pewnego stopnia uroczyście zobowią- 
zano się w pałacu arcybiskupa Ołomunieckiego. 


Zkąd pochodziła ta raptowna zmiana w tak- ` 


tyce rosyjskiej?  Zkąd ta cierpliwość Rosyi 
w Kromieryżu, po względnie okazanej pocho- 
pności w Skierniewicach do załatwienia spra- 
wy unii bułgarskiej? W tem właśnie w pewnej 
mierze sekret położenia i przebiegu/dalszych 
wypadków. 

Unia bułgarska, zapisana w traktacie San- 
Stefano, a przemazana przez traktat berliń- 
ski, pozostała zawsze jednym z punktów pro- 
gramu rosyjskiego na Wschodzie, ale inaczej 
była pojmowana przez Europę, a inaczej 
przez Rosyę. Pierwsza chciała widzieć w niej 
wzmocnienie samoistności bułgarskiej; druga 
nie pojmowała, ani wyobrażała sobie jej ina- 
czej, jak tylko jako wzmocnienie i ustalenie 
wpływu rosyjskiego; jako kombinacyę, obra- 
cającą się na korzyść własnej na Wschodzie 
polityki. Rzecz łat: 

a ze stanowiska r 
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początku unię dwóch Bułgaryj z myślą 
zajęcia dwóch ważnych portów Warny i Bur- 
gas, z których drugi zwłaszcza jest donio- 
słym, gdyż znajduje się poniekąd u bram 
Konstantynopola. 

Tymczasem stosunki dworu petersburgskie- 
go i dyplomacyi rosyjskiej z ks. Aleksan- 
drem nietylko nie polepszały się z biegiem 
czasu , lecz przeciwnie wciąż pogarszały się 
tak dalece, że gabinet petersburgski nabrać 
musiał przekonania, iż wpływ rosyjski w Buł- 
garyi i panowanie w niej ks. Aleksandra 
stały się rzeczami wykluczającemi się wza- 
jemnie, i że to panowanie nie ułatwi bynaj- 
mniej spełnienia zamiarów , łączących się 
z przeprowadzeniem unii. 

Wskutek tego cała rozpoczęta robota ro- 
syjska w Rumelii Wschodniej na rzecz unii 
wstrzymaną została, a raczej odłożona,i po- 
stanowiono zaniechać jej aż do rozegrania 


Tu pan Michał począł tak okrutnie wąsikami 
ruszać i po szabli się macać, że pana Zagłobę aż 
strach wziął, wiedział bowiem, że z panem Mi- 
chałem niema żartów. 


a POTOP 


(224) POWIEŚĆ — Nie chciałbym ja być teraz księciem Bogu- 
przez Raven z: moki po hai e choćby mi gi całe 

Z ; nilanty do tytułu dodał. Dość jednego takiego 

Henryka Sienkiewicza. żbika, jak Kmicic, mieć na sobie, a cóż dopiero 
—oż0ł00-— pana Michała!.. Ba! mało tego, bo i ja z wami 


foedus zawieram. Moja głowa, wasze szable! Nie 
wiem, czyli jest potentat w chrześcijaństwie, któ- 
ryby przed taką potęgą nie zadrżał. Do tego i Pan 

ôg prędzej później umknie mu fortuny, bo nie 
może być, aby na zdrajcę i heretyka kary nie 
ken. Kmicie już mu i tak nieżle sadła za skórę 

— Nie neguję, że spotkała go odemnie nieje- 
dna konfuzyą — odrzekł pan Andrzej. 

I kazawszy nalać kielichy, opowiedział, jako 
Sorokę z więzów uwolnił. Zamilezał tylko o tem, 
że pierwej się do nóg Radziwiłłowi rzucił, bo na 
amo bo dna: W gel krew go zalewała. 

an Mi rozweselił się, sł j iada- 
nia, „4 w kojce nel. ę, słuchając opowiada 

— Niech ci Bóg sekundnje, Jędrek! Z takim 
rezolatem możnaby i do piekła iść! To tylko bie- 
da, że nie zawsze będziem mogli razem chodzić, 
bo służba służbą. Mnie mogą wysłać w jedną stro- 
nę Rzeczypospolitej, ciebie w drogą, Nie wiado- 
mo, który na niego pierwszy trafi. 

Kmicie pomilcezał chwilę. 

— Po sprawiedliwości, ja powinienbym go do- 
stać... Jeśli znów tylko z konfuzyją nie wyjdę, bo... 
wstyd mi przyzuać się!.. ale ja na rękę temu pie- 
kielnikowi zdzierżyć nie mogę... 

— To ja cię wszystkich moich arkanów wy. 
uczę! — zawołał Wołodyjowski. 

— Albo ja! — rzekł Żagłoba. 

— Nie! Wybaczaj waszmość, wolę u Michała 
się uczyć! — odparł Kmicic, 


Tom piąty. 
(Ciąg dalszy) 


Zagłoba zerwał się także z kupy wojłoków. 

— Panie Michale, pohamuj się! | 

Lecz pan Wołodyjowski skoczył jak kot ku 
Kmicicowi. 

— Tyżeś, zdrajco, dał ją porwać Bogusławowi ?! 

— Nie krzywdź mnie! — rzekł Kmicic. -— Od- 
wiozłem ją szczęśliwie do hetmana, staranie o niej 
takowe, jak o siostrze mając, a Bogusław porwał 
Ją nie mnie, ale innemu oficerowi, z którym pan 
Sapieha do swojej rodziny ją odesłał, a który 
zwał się Głowbicz, czy jak, dobrze nie pamiętam. 

— Gdzie on jest?! 

— Nie masz go tu, bo poległ. Tak przynaj. 
mniej oficerowie Sapieżyńscy powiadali. Ja 080- 
bno z Tatary Bogusława podchodziłem, więc do- 
brze nie nie wiem. Ale miarkując z twojej alte- 
racyi widzę, że jednaki nas termin spotkał, jeden 
człek nas pokrzywdził, a skoro tak jest, to się 
przeciw niemn połączmy, by wspólnie krzywdy i 
zemsty dochodzić. Wielki on pan i wielki rycerz, 
a przecie myślę, że ciasno mu będzie w całej 
Rzeczypospolitej, gdy takich dwóch będzie miał 
wrogów. 

— Masz moją rękę — odrzekł Wołodyjowski, — 
Już my odtąd druby na Śmierć i życie! Któren go 
Pierwszy znajdzie, ten mu za dwóch zapłaci. Dałby 

óg mnie pierwszemu, bo że jego krew wytoczę, 
to jąko amen w pacierzu! 


Jeszcze Carolus w Polsce, jeszcze Kraków, War- 
szawa, Poznań i wszystkie znamienitsze miasta 
w jego ręku, a ojciec już chcesz, żeby się oku- 
pował. Ej, siła się jeszcze przyjdzie napracować, 
nim o elektorze pomyślimy. 

— A jest armia Szteinboka, a prezydya, a 
Wirtz! — wtrącił Stanisław. 

— To czemu tu siedzim z założonemi rękami ? — 
spytał nagle Roch, wytrzeszczając oczy — nie mo 
żem to Szwedów bić? 

— Głupiś Rochu! — rzekł Zagłoba. 

— Wój zawsze jędno, a ja, jakom żyw, widzia- 
łem czółna nad brzegiem. Możnaby pojechać i choć 
straż porwać. Ciemno, choć w pysk bij; nim się 
opatrzą, to wrócim, a fantazyę kawalerską obu 
wodzom pokażem. Jak waszmościowie nie chcecie, 
to sam pójdę! : 

— Ruszyło martwe cielę ogonem, dziw pad dzi- 
wy! — rzekł z gniewem Zagłoba. 

Lecz Kmicicowi poczęły zaraz nozdrza latać. 

— Nie zła myśl! nie zła myśl! — rzekł, 

— Nie zła dla czeladzi, ale nie dla tego, kto 
powagę kocha. Ludzie, miejcie respekt dla sie- 
bie samych! Toż pułkownikami jesteście, a chcecie 
w drapichrustów się bawić, 

— Pewnie, że nie bardzo wypada — rzekł 
Wołodyjowski. — Lepiej spać pójdźmy, bo póżno. 

Wszyscy zgodzili się na tę myśl, więc zaraz 
klękli do pacierzy i poczęli je w głos odmawiać; 
poczem pokładli się na wojłokach i wnet usnęli 
snem sprawiedliwych. 

Lecz w godzinę później zerwali się wszyscy na 
równe nogi, gdyż huk wystrzałów rozległ się, za 
rzeką, zaczem gwar, krzyki powstały w całym sa- 
pieżyńskim obozie. 

— Jezus, Marya! — rzekł Zagłoba — Szwe- 
dzi następują! 

— (o waść gadasz! — odpowiedział chwytając 
szablę, Wołodyjowski. 


— Choć on taki rycerz, a przecież się go z pa- 
nią Kowalską nie boję, bylem był wyspan! — 
wtrącił Roch. 

— Cicho, Rochu! — odpowiedział Zagłoba — 
żeby cię Bóg przez jego ręce za chełpliwość nie 
pokarał. 

— O wa! Nie będzie mi nie! 

Biedny pan Roch nie był szczęśliwym proro- 
kiem, lecz mu się okratnie w tej chwili z ezu- 
pryny kurzyło i gotów był cały świat wyzwać na 
rękę. Inni też pili mocno, sobie na zdrowie, Bo. 
guslawowi i Szwedom na pohibel. 

— Słyszałem — rzekł Kmicie — iż gdy tylko 
tych Szwedów tu zetrzem i króla dostaniem, za- 
raz pod Warszawę pociągniemy. Potem pewnie bę- 
dzie i wojnie koniec. Potem zasię przyjdzie na 
elektora kolej. 

— O to! to! to! — rzekł Zagłoba. 

— Słyszałem, jak sam pan Sapieha to kiedyś 
powiadał, a on, jako człek wielki, lepiej kalku- 
luje. Powiada tedy do nas: „Ze Szwedem będzie 
fryszt! z septentrionami już jest, ale z elektorem 
nie powinniśmy się w żadne układy bawić. Pap 
Czarniecki, powiada, z Lubomirskim pójdą do 
Braudeburgii, a ja z panem podskarbim litewskim 
do Prus elektorskich, a jeżeli potem, mówi, nie 
przyłączymy Prus na wieki do Rzeczypospolitej, 
to chyba w kancelaryi niema ani jednej takiej gło- 
wy, jak pan Zagłoba, który na własną rękę lista- 
mi elektorowi groził. 

— Tak-że Sapio powiadał? — spytał Zagłoba, 
czerwieniejąc z zadowolenia. 

— Wszyscy to słyszeli. A jam był okrutnie rad, 
bo sama rózga Bogusława wysiecze i jeśli nie 
prędzej, to wówezas napewno go dosięgniem. 

— Byle z tymi Szwedami prędzej skończyć! — 
rzekł Zagłoba. — Jechał ich sęk!... Niech ustąpią 
Inflanty i miliony pozwolą, darujem ich zdrowiem. 

— Złapał Kozak Tatarzyna, a Tatarzyn za łeb 
trzyma! — odparł, śmiejąc się, Jan Skrzetuski. — 


— Rochu, bywaj! — wołał Zagłoba, który 
w nagłych razach lubił mieć siostrzana przy sobie. 

Lecz Rocha nie było w namiocie. 

Wybiegli więc na mzjdan. Tłumy już były przed 
namiotami i wszyscy dążyli nad rzekę, po drugiej 
bowiem stronie widać było błyskawice ognia i huk 
rozlegał się coraz większy. 

— (o się stało? co się stało? — pytano straży, 
porozstawianych licznie nad brzegiem. 

Lecz straże nic nie widziały. Jeden z żołnie- 
ży opowiadał, iż słyszał coś, jakby plusk fali, lecz 
że mgła wisiała nad wodą, więc nie mógł nic do- 
strzedz, nie chciał zaś za byle odgłosem alarmo- 
wać obozu. 


Zagłoba, wysłuchawszy relacyi, chwycił się za . 


głowę z desperacyi. 

-- Roch pojechał do Szwedów, mówił, że straż 
chce porwać! 

— Dla Boga! może to być! — zawołał Kmicic. 

— Ustrzelą mi chłopa, jak Bóg na niebie! — 
desperował dalej Zagłoba. — Mości panowie, czy 
niema żadnego ratunku? Panie Jezu! chłop jak 
złoto najszezeraze! Niemasz takiego drugiego w obu- 
wojskach! Co mu do głupiego łba strzeliło ?.... 
Matko Boża ratujże go w tej tonil.. 

— Może przypłynie, mgła sroga! Nie obaczą go! 

— Będę tu czekał choćby do rana. Matko Boża! 
Matko Boża! 7 

Tymczasem strzały po poc” brzegu po- 
częły się uspakajać, światła gusty stopniowo i po 
godzinie zapanowało głuche milczenie. Zagłoba 
chodził nad brzegiem rzeki, jako kura, która ka- 
częta wodzi i wyrywał sobie resztki włosów z czu- 
pryny, ale próżno czekał, próżno desperował. Ra- 
nek ubielił rzekę, wreszcie słońce zeszło, a Roch 
nie wracał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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partyj między Petersburgiem a ks. Aleksan- f puszezenie, iż na komendę wytworzyła je 
drem. Wtedy-to wysunięto kandydaturę ks.|maszyna rosyjska, oddawna tam ustawiona 
Waldemara Duńskiego na tron bułgarski, afi funkeyjonująca. Pomyłka była tem zaba- 
wniejsza, iż na tę samą wiadomość powstała 
obawa, niemal przerażenie w dworskich ko- 
łach rosyjskich , iż posądzą RoSyę, a zwłaszcza 
cesarza o złą wiarę, o odegranie w Kromie- 
ryżu niegodnej komedyi, tak dalece koła te 
znajdowały prostem i jasnem, a nawet oczy- 
wistem, aby rosyjskiemu działaniu przypisać 


podobno świadomy tego ks. Aleksander zapy- 
tał wprost o to brata cesarzowej rosyjskiej 
podczas koronacyi w Moskwie, lecz otrzymał 
przeczącą, czy też tylko wymijającą odpo- 
wiedź. Bądź co bądź Rosya ani załatwiła się 
była z ks. Aleksandrem, ani też nie była 
w możności szybkiego załatwienia się z nim 
w chwili zjazdu Kromieryskiego,i dlatego nie- 
tylko nie położyła tam nacisku na przyspie- 
szenie sprawy unii, ale nawet pozwoliła jej 
upaść, a tem uroczyściej oświadczyć się mo- 
gła za bezwarunkowem utrzymaniem na te- 
raz status quo. 

Nietylko, że ks. Aleksander nie pczosta- 
wał w nieświadomości tego obrotu rzeczy, 
ale przeciwnie doskonale o nim był zawia- 
domiony, a już przed Kromieryżem i wyja- 
zdem swoim za granieę,. stanowczo nalegał 
na znanych patryotów i przewódców ruchu 
bułgarskiego, aby się od wszelkiego działa- 
nia jako niewczesnego i szkodliwego wstrzy- 
mali, oświadczając, iż do żadnego nie przy- 
łoży ręki; przestrzegał zwłaszcza z wielkim 
naciskiem przed wszelkim w Macedonii ru- 
chem jako najszkodliwszym, bo ten wyzywa- 
jac wprost Turcyę, mógł wywołać najopła- 
kańsze zawikłania w chwili, w której Buł- 
garzy na nikogo liczyć nie mogli. Z czystem 
sumieniem opuszczał ks. Aleksander Zofię, 
udając się w lecie roku zeszłego i w chwili 
zjazdu Kromieryskiego na wielkie ćwiczenia 
wojskowe do Czech. Tam oczywiście z dostoj- 
nych usłyszał ust potwierdzenie tej prawdy, 
iż mocarstwa przedewszystkiem chcą utrzy- 
mać status quo, i że nawet poczytana do nie- 
dawna za dojrzałą sprawa unii odłożoną być 
musi. Książę wziął też odpowiednie postano- 
wieniom mocarstw zobowiązania, a znowu u- 
słyszawszy to samo w Francensbadzie od p. 
Giersa, ponowił i tam swoje zobowiązania, 
w najlepszej niewątpliwie wierze. 

Tymczasem, jak się dzieje zwykle, a jak my 
niezawodnie lepiej od kogokolwiek wiemy, bo- 
śmy w srogi sposób tego doznali, raz uorga- 
nizowana, początkowo przez ajentów rosyj- 
skich, unionistyczna konspiracya powstrzymać 
się w swoim biegu nie dała i przyszła chwi- 
la, że nikt jej panem już nie był. Po po- 
wrocie z Czech ks. Aleksandra do Zofii, p. 
Karawałow, prawdziwy twórca unii, oświad- 
czył mu, że wszystko do ruchu w Filippo- 
polu gotowe, że nie dadzą się już wypadki 
odwrócić, i że wszelka w tej mierze próba 
miałaby jedynie ten skutek, iż wywołałaby 
i przyspieszyła tak bardzo przez księcia po- 
tępiony i za szkodliwy uznany wybuch w Ma- 
cedonii; że zapobiedz mu dziś można jedy- 
nie, inscenując unię Wschodniej Rumelii 
z Bułgaryą. Książę żywe okazał z tego po- 
wodu niezadowolenie; oświadczył, iż przed 
chwilą wprost przeciwne złożył był zapewnie- 
nia i przyrzeczenia, i wyjechał do Warny. 
We dwa dni nadeszły tam wiadomości o re- 
wolucyi Filippopolskiej, oraz zapytanie do 
księcia, czy łaczy się, lub nie, z ruchem.-— 
Książę zażądał dwóch godzin czasu do za- 
stanowienia się i nie zniósłszy się z nikim, 
ani z żadnym gabinetem, ani z żadnym dy- 
plomatą, oświadczył po upływie dwóch go- 
dzin, że staje na czele dwóch Bułgaryj,i no- 
lens volens, rozpoczął rolę wielkiego czło- 
wieka, którą z większym może jeszcze talen- 
tem niż powodzeniem odegrał odtąd wobec 
zdumionej tą niespodzianką Europy. 

Od tej chwili ks. Aleksander składał, jak 
wiadomo, ciągłe dowody zręczności i dziel- 
ności, przezorności i śmiałości. Ci, którzy go 
dawniej znali, eenili jego miłe zalety, nie 
przeczuwali jednak w nim człowieka niepo- 
spolitego, a zwłaszcza nie wiedzieli, że tak 
doskonale potrafi stanąć na wysokości skom- 
plikowanego i trudnego położenia. Podobno 
i to rzecz charakterystyczna, szkołą dla księ- 
cia stali się dyplomatyczni ajenci rosyjscy, 
którzy, kolejno akredytowani przy nim, napa- 
wali go upokorzeniami, przykrościami i ota- 
czali intrygami. Od nich nauczył on się wiele, 
ale też i oni popchnęli go do zajęcia samo- 
dzielnego stanowiska i wyzwolenia się z pod 
nieznośnej opieki. Raz poczuwszy w sobie 
samodzielność, złożył jej nieraz świetne do- 
wody tak na polu dyplomatycznem, jak i na 
polu bitwy, a pod Sliwnieą on wraz z przy- 
byłym świeżo bratem, który go odtąd nie 
opuścił, przekonali świat, że bohater- 
ska w ich żyłach płynie krew, a zmysł do- 
wództwa nie jest im obey. Ks. Aleksander, 
szezęśliwie natchniony, wprowadził naprzód 
w ogień pod osobistem dowództwem bataliony, 
złożone z dawnych żołnierzy tureckich, a te 
z lubością rzuciły się na Serbów, co znowu 
rozogniło bataliony złożone z Bułgarów, które 
książę stopniowo wprowadzał w ogień. 

Podczas gdy ks. Aleksander, sam nie wie- 
dząc dobrze, jakim sposobem, doszedł raptem 
i niespodziewanie do odgrywania z Warny 
europejskiej roli, w gabinetach i radach Euro- 
py powstał wobec niespodzianki zamęt sądów, 
wniosków i wzajemnych podejrzeń, graniczą- 
cy Z wyższym komizmem i zaczęło się na 


ruch we Wschodniej Rumelii. 


w niego i w końcu uwierzyło, że być takim, 
jest jego posłannietwem — w coś przecież wie- 
rzyć trzeba! Ztąd w stosunkach wszelkich 
Aleksander III nie schodzi z piedestału ja- 
kiegoś nowoczesnego Bayarda, niby nasz Za- 
wisza, na którego zawsza i wszędzie liczyć 
można, a zwłaszcza ufać raz danemu słowu 
lub przyrzeczeniu należy. Wypadki filipopol- 
skie rzucając chwilowo cień na tę posągową 
postawę, przyjęta lub przypisywaną monar- 
sze rosyjskiemu, tem silniej rozdrażniły dwór 
petersburski i samego cesarza, że zaszły na 
drugi dzień (zjazdu w Kromieryżu,i w przy- 
puszczeniu, że były dziełem Rosyi, bardzo 
nierycerską a niesłowności zarazem niesławą 
zdawały się okrywać posąg nowoczesnego 
Bayarda. Ztąd, jak to już zauważono w na- 
szym dzienniku, niemal nerwowe rozdrażnie- 
nie i cesarza i dyplomacji rosyjskiej. A przy 
tem przestrach może i obawa, że gdyby 
w tych warunkach ruch unionistyczny wzięty 
został pod opiekę Rosyi, pociagnęłoby to 
za sobą zastosowanie systemu kompensat 
w rozmiarach wcale niepożądanych. Spróbo- 
wano jeszcze jednego, a to na zapewnienie 
ajentów miejscowych, iż ks. Aleksandra mo- 
żnaby zrzucić, a temsamem zupełnie inny a 
pomyślny dla Rosyi dać obrót wypadkom; 
oto otrzymali oni podobno w pierwszej chwili 
rozkaz, aby w tym kierunku działali, ale 
spiesznie. 

Rzecz jednak okazała się na razie niewy- 
konalną, a przeczucia dyplomacyi petersbur- 
skiej, które ją skłoniły do zaniechenia w Kro- 
mieryżu sprawy bułgarskiej, uzasadnionemi. 
Wtedy gniew, żal, rozdrażnienie nerwowe i 
obawy, aby nietylko bezowocnie, ale z wła- 
sną szkodą nie ściągnąć na siebie podejrze- 
nia dwulicowości, nie znały w sferach dwor- 
skich rosyjskich granie. Cesarz Aleksander 
odwołał oficerów rosyjskich z armii bułgar- 
skiej, a następnie przekreślił proprio motu 
nazwisko ks. Aleksandra Batenbergskiego na 
liście oficerów rosyjskich. „Ten nieco gwał- 
towny postępek miał utrzymać na piedestalu 
posąg Bayarda. 

W Wiedniu tymczasem, dzięki zapewne 
brakowi wszelkich ze Wschodu raportów, 
gdyż jak wiadomo, właśnie wtedy ajenci dy- 
plomatyeczni używali na urlopach wywczasu, 
odgrywała się druga część „Komedyi Pomy- 
łek.* Nie wiedziano dokładnie, komu istotnie 
przypisywać wypadki filippopolskie ; nie chcia- 
no, a może nie śmiano na drugi dzień po Kromie- 
ryżu przypuszczać, iż były dziełem rosyjskiem; 
nie lieowało to zupełnie ani z rozmowami, 
ani z postanowieniami uroczystych dni osta- 
tnich. Ale nuż? A gdyby? Słowem obaw 
wielkich nie żywiono, raczej może nadzieje, ale 
przecież żyło się przez kilka dni w niepewności. 
Nadjeżdża wtem z wód pobliskich król Mi- 
lan, który przerwawszy kuracyę, poczytał 
chwilę nietylko za stósowną, ale nawet za 
naglącą, aby postawić na porządku dziennym 
sprawę znanych i półgębkiem omówionych 
kompensat i odwołać się do rady i poparcia 
gabinetu wiedeńskiego. Dans le doute ab: 
stiens toi. Tej teologicznej zasady trzymano 
się podobno w Wiedniu w pierwszych dniach 
wobec króla Milana. Nie wiedząc dokładnie, 
jakiem było pochodzenie ruchu filippopolskie- 
go, doradzano królewskiemu sąsiadowi cier- 
pliwość, oględność. Król, naglony zapewne 
tąkże nieco wewnętrznem położeniem, nie-chę- 
tnie rad tych słuchał i odjechał pod wraże- 
niem, że jeżeli nie doradzono mu w Wiedniu 
wojennego wystąpienia, to przecież nie odra- 
dzono go stanowczo. Tu, jak twierdzą jedni, 
zetknął się on osobiście z królem greckim, 
jak mówią inni, zniósł się z nim za pomocą 
pośredników; dość, że wzajemnie zagrzali 
się dwaj królowie do czynów bohaterskich i 
wzajemnie rozbudzili w sobie patryotyczne 
apetyty. Król Milan widząc, że ks. Aleksan- 
der zostanie wielkim, zapragnął zostać ró- 
wnież wielkim, a król Jerzy, podobno nie- 
błyszczący przenikliwością, zawołał: co ja 
jestem od nich gorszego? jeżeli dla nich, to 
i dla mnie wybiła godzina! Zaczęto więc 
mobilizować i w ten sposób odrysowały 
się wypadki, których z niemałem zdziwie- 
niem Europy półwysep bałkański stał się 
raptem widownia. W Belgradzie podobno wo- 
jownieze zapędy w dwóch objawiać się po- 
częły kierunkach: w stronę Bułgaryi i w stro- 
nę Starej Serbii. Podwójny ten kierunek był 
może powodem, iż pomimo nabranego już 
przekonania, że wypadki filippopolskie nie 
były dziełem rosyjskiem, nie został stanowczo 
wielkiej scenie istne przedstawienie Kome-|powstrzymanym zapęd w stronę Bułgaryi, 
dyi Pomyłek. który temsamem odwracał wszelkie od starej 

Na pierwszą wiadomość o wypadkach fili} |Serbii i okolic Mitrowicy niebezpieczeństwo. 
popolskich, nie dziwnego, że powstało przy- I takto wybuchła najniepotrzebniejsza, naj- 


Cesarz Aleksander przybrał od chwili wstą- 
pienia na tron postawę rycerza sa.s peur et 
sans reproche; otoczenie jego wmówiło może 


wenhiillerem w Zofii. W skutkach swoich je- 
dnak wojna ta ułatwiła i umożebniła połą- 
czenie dwóch Bułgaryj. 


do ostatnich scen epilogu, które na greckim 
odgrywają się obecnie teatrze. 

„Komedya Pomyłek* wprowadziła chwilo- 
wo na błędne drogi politykę rosyjską; po- 
krzyżowała niedoszłe wprawdzie jeszcze pla- 
ny; a dzięki może Anglii, która skorzystała 
zręcznie z wypadków, aby odłożyć i zapo- 
biedz dojrzeniu onych planów, a ustalić przy- 
najmniej chwilowo stanowisko niemiłego Ro- 
syi ks. Aleksandra, a ulubieńca królowej 
Wiktoryiy unia bułgarska w europejskim a 
nie w rosyjskim duchu przyszła do skutku. 

Ks. Aleksander do końca nie zawiódł ocze- 
kiwań tych, którzy w nim niepospolitego już 
uznawać zaczęli człowieka i ucznia dobrej 
szkoły. Zręcznie bardzo zastrzegł się przeciw 
zmianie układu turecko-bułgarskiego i jeszcze 
rozumniej przyjał go nareszcie. Nie było nic 
wobec tego do powiedzenia — dyplomatycznie. 
Ale za to prywatnie, aczkolwiek bardzo gło- 
śno, nie szezędzono ze strony rosyjskiej księ- 
ciu najrozmaitszych nazwisk, począwszy od 
zdrajcy, niewdzięcznika, Anglika, Niemca i 
Polaka aż do epitetu Bosaka! 

Książę zaś z godnością powtarzał: „Nikt 
nie stoi po mojej: stronie, pozostał mi tyl- 
ko lud bułgarski, nie mogę się pozbyć jego 
zaufania, bo to moja ostatnia podstawa i ra- 
cya bytu.* 

Dyplomacya najwidoczniej okazała się bez- 
programową , ale całkiem bezradną nie. Do- 
pomogło jej stałe postanowienie utrzymania 
pokoju i przerażenie na myśl wielkiej wojny 
i warunków, w których za naszych czasów 
prowadzoną być musi. Sztucznie może i chwi- 
lowo, ale podpisaniem ostatniego protokółu 
konstantynopolitańskiego odniosła dyplomacja 
powodzenie. 

Wśród przebiegu wypadków i układów miały 
się dać uczuć i rozmowy i ogólnikowe przy- 
rzeczenia skierniewiekie i kromieryskie. Ga- 
binet wiedeński okazał się nietylko oględnym, 
ostrożnym i wstrzemięźliwym, ale jakby po- 
niekąd związanym poprzedniemi między mo- 
narchami zjazdami; eo niezawodnie było na- 
stępstwem roztropności, ale przedewszystkiem 
poczucia potrzeby pokoju i chęci uniknięcia 
wielkich zawikłań. 

I tak sprawy wschodnie, przedwcześnie po- 
wstałe, załatanemi zostały po dość długich 
niepewnościach. i ociąganiu się. Głównie i bez- 
bośrednio interesowane mocarstwa ostatecznie 
nie nie zyskały; każde miało swoje niespo- 


dzianki i zawody. Unia bułgarska, dokonana 


w tych warunkach i z ks. Aleksandrem na czele, 
choć dyplomatycznie tylko na lat pięć, nie może 


być poczytaną ani za sukces rosyjski, ani za 


przeprowadzenie planów rosyjskich. Wojna 
serbsko-bułgarska nie rozszerzyła sfery wpły- 
wów austryackich. Nie było zatem powodów 
do zastósowania systemu kompensat. I znowu 
w tej mierze Wschód przedstawia się jako 
biała karta, którą zapisać można, jeżeli kto 
ośmieli się i potrafi, lub jeżeli siła rzeczy 
do tego popchnie. 

To pewna, że wbrew wiekowej polityce Ro- 
syi, nietyle dziś jak już od ostatniej wojny i 
traktatu berlińskiego wpływ jej na Wschodzie 
nie wzrasta, a ostatnie wypadki są świeżą te- 
go illustracyą. 

W Serbii wpływ ten odgrywa rolę mniej- 
szości, w Bulgaryi niczemu nie zapobiegł, ani 
też niczego nie dokonał, w Rumunii upadł 
tak dalece, że dziś może czynne wystąpienie 
Rosyi napotkałoby tam na opór, z którymby się 
liczyć przyszło, Jednocześnie nowe państewka 
nieco się ustaliły i odezuły pewne do samodziel- 
ności aspiracye. Dyplomacya rosyjska, wyzuw- 
szy się w znacznej mierze z żywiołu niemieckie- 
go i wogóle obcego, nie zyskała ani na przenikli- 
wości, ani na elastyczności, ni na zapobiegliwo- 
ści. Czuć się to daje zwłaszcza na Wschodzie. 
Ale pozostała historyczna tradycya Rosyi, pań- 
stwa wielkiego i potężnego, pozostało przede- 
wszystkiem to, co nazwiemy jej elementarną 
siłą. Z tą każdy liczyć się musi i dziś nieza- 
wodnie liczą się wszyscy, a nikt nie pragnie 
wyzywać jej i wchodzić z nia w zapasy. 

Chwilowe dyplomatyczne stanowisko Rosyi 
może być niemiłem. Punktem głównym na 
teraz i przeszkodą jest i pozostał niezaprze- 
czenie ks. Aleksander. 

Jak to już powiedziano w naszym dzienniku, 
dwie są drogi, które Rosya obraćby mogła, 
aby tę przeszkodę usunąć: albo za pomocą 
wewnętrznych rozruchów, wywołanych jej in- 
trygami, zabiegami i pieniędzmi, albo przez 
okupacyę. Pierwszy środek wobec popularno- 
ści i zapobiegliwości księcia, jak raz już, tak 
i teraz mógłby się okazać bezskutecznym. 
Drugi sposób, nie mówiąc o następstwach, 
jakie wywołaćby mógł na szachownicy euro- 
pejskiej, nie jest łatwym do użycia. Od chwili, 
jak Dobrucza przyłączoną została do Rumunii, 
przystęp do Bułgaryi od strony lądu dla 
Rosyi jest znacznie utrudniony; a pytanie, 
czy rząd rumuński zgodziłby się dziś na prze- 
marsz wojsk rosyjskich. Przystęp zaś do pań- 
stwa ks. Aleksandra od morza Czarnego nie 
jest ani wygodnym, ani łatwym wtedy, kiedy 
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bezowoeniejsza i najsmutniejsza wojna serb- 
sko-bułgarska pod hasłem i pewnością, że 
w tygodniu król Milan stanie wraz z hr. Ke- 


Znanym jest dalszy przebieg wypadków aż 


się nie ma w ręku Warny i Burgas. Porty 
te są znacznie ufortyfikowane, a do tego 
w pobliżu Warny morze zbyt często tak przy- 
kre dla statków, że przedsięwzięcie wylądo- 
wania tu wojska mogłoby spełznąć kilkakro- 
tnie na niczem. Prócz tego, pomimo wielkie- 
go stylu swej polityki wschodniej, Rosya nie 
zużytkowała w dostatecznej dotąd mierze o- 
wego wykreślenia z traktatu paryskiego klau- 
zuli, zabraniającej jej utrzymywania floty wo- 
jennej na morzu Czarnem, tak, iż siły jej na 
tym punkcie nie odpowiadają rozmiarom jej 
zadań wschodnich. Podobno obecny pobyt ce- 
sarza Aleksandra w Liwadyi ma właśnie na 
celu przypilnowanie i dodanie bodźca pod 
względem zwiększenia i ustalenia sił morskich 
Rosyi na morzu Czarnem. 

Ks. Aleksander jest jednak tylko szczegó- 
łem w sprawie wschodniej, a mocarstwo tych 
rozmiarów i tej potęgi, co Rosya, nie może 
ostatecznie dać się zatrzymać w swoim po- 
chodzie przez szczegół, ani też szczegół taki 
niezdolny zwichnąć jej tradycyjnych dążeń 
i historycznych zadań. Rosya mogła popełnić 
błędy, mogła dać się zawikłać w „Komedyę 
Pomyłek,* mogła nawet ponieść dyplomaty- 
czną porażkę w jednym punkcie; ale łudził- 
by się, ktoby myślał, że już dlatego nie obej- 
muje swoim wzrokiem i swoją pożądliwością 
ogółu sprawy wschodniej, że nie znajdzie 
środków do sprostowania dróg w szczegółach, 
a woli i siły do kroczenia dalej ku dawnemu 
celowi. Tych prawd w poważnym świecie po- 
litycznym i w kołach dyplomatycznych nie 
zapoznają, ani też nie chcą bynajmniej zapo- 
znawać. 


— rna 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 30 kwietnia. 


Jedna ze spraw przykrych, dłago zwlekana i 
półśrodkami spychana z porządku dziennego — 
sprawa założenia we Lwowie osobnej ruskiej szko- 
ły ludowej niebawem doczeka się stanowczego za- 
łatwienia. Sekcya szkolna rady miejskiej już po- 
wzięła uchwałę, że szkoła ta ma być założona, a 
wątpić nie można, że rada miejska w dzisiejszym 
składzie swoim i wśród dzisiejszych stosunków 
przychyli się do wniosku sekcyi szkolnej. Będzie 
to akt zasłagujący na nazwę ustępstwa w całem te- 
go słowa znaczeniu. Rusini lwowscy wygrali wpra- 
wdzie przed pięciu laty proces przed trybunałem 
państwa i uzyskali tam orzeczenie tej treści, że 
brak osobnej szkoły ludowej z ruskim językiem 
wykładowym we Lwowie stanowi ukrócenie porę- 
czonej ustawami zasadniczemi każdej narodowości 
swobody w rozwoju narodowym. Wiadomo jednak, 
że orzeczenia trybunału państwa już z natury swo- 
jej mie mają bezwzględiej sankcyi wykonawczej, 
a w tym wypadku zachodziła tradność wykonania, 
a raczej możność zakwestyonowania wykonalno- 
ści tem więcej, ile że gmina lwowska ma po swej 


stronie wyrażne brzmienie ustawy krajowej o ję- |= 


zyku wykładowym w szkołach ladowych. Mogła- 
by tedy gmina lwowska długo jeszcze zwlekać 
całą sprawę i kwestyonować wykonalność orze- 
czenia trybunału państwa. Jeżeli tego czynić nie 
myśli, to daj; dowód swej względności dla żądań 
ruskich. Zobaczymy, który obóz ruski wzniesie się 
do takiej lojalności, żeby to uznałi tak rzecz poj- 
mował, a nie kładł spodziewanej uchwały na karb 
przymusowej sytuacyi. 

Z Krakowa doniesiono jednemu z tutejszych 
dzienników, że w pewnej gminie powiatu Grybow. 
skiego pojawił się w porze rozsiewawia wieści nie- 
pokojących, jakiś ajent wiedeński i rozdawał po- 
między lud pieniądze, że dalej w innych stronach 
tegoż powiatu pojawiły się podrobione polecenia 
starosty, wzywające wójtów do urządzenia eksces- 
SÓW. Byłaby to wiadomość najfatalniejsza ze WSZY- 
sikich, jakie dotąd nadeszły na temat wieści nie- 
pokojących. Na szczęście jednak pokazało się, że 
ani takiego ajenta nigdzie nie widziano, ani też 
żaden wójt nie posiada podrobionego polecenia 
starosty, z zachętą czy wezwaniem do urządzenia 
ekscessów. 

Komisya krajowa dla spraw przemyslu domo- 
wego zaleciła Wydziałowi krajowemu przyczynie- 
nie się do kosztów założenia fachowej szkoły ślu- 
sarskiej w Świątnikach. Sprawa tej szkoły ma 
przyjść na porządek dzienny przyszłego posiedze- 
nia centralnej komiśyi dla spraw szkolnictwa prze 
mysłowego. 

W miesiącu marcu zaległości funduszów okręgo- 
wych szkolnych zmniejszyły się znowu o kwotę 
przeszło 50.000 złr. Ponieważ zaległość bieżącej 
należytości wynosi mniej aniżeli wpływ na rachu- 
nek dawnej zaległości, przeto ogólny wynik przed- 
stawia się korzystnie. 

Ministerstwo zatwierdziło znaczniejsze budowle 
wodne na Sanie pod Zgorzycami. Będą one wy- 
konane w r. b. kosztem około 8000 złr. 


Wiedeń 30 kwietnia. 


(?) Po każdej burzy płyną mętne wody w po- 
tokach i strumieniach. W Galicyi wprawdzie nie 
było burzy, ale nasza zręczna prasa krajowa tyle 
umiała opowiadać, że wzbudziła w ludziach dalej 
stojących przekonanie, iż kraj ten rzeczywiście 
przeszedł straszną burzę socyalną. Cóż więc dzi- 
wnego, że męty zaczynają się obecnie gromadzić? 
Cała prasa niemiecka w Austryi pełna jest opisów 
strasznych wypadków galicyjskich, a biuro praso- 
we lewicy uważało tę sposobność za najodpowie- 
dniejszą, ażeby upiec przy tym ogniu swoją pie- 
czeń. Rozesłało ono do dzienników prowineyonal- 
nych dwa artykuły: jeden, w którym cały stan 
Galicyi przedstawiony jest jako okropny. Wieśniak 
galicyjski to parjas, istota bez praw, oddana na 
łup szlachcie galicyjskiej, która za robotę cało- 
dzienną płaci mu po 14, powiadam czternaście 
centów. W drugim artykule, który równocześnie 
i bez zmiany przedrukowały prawie wszystkie 
dzienniki niemieckie opozycyjne w Czechach i na 
Morawie, między niemi także i organ Chlumeckie- 
go Tagesbote aus Mähren und Schlesien, dowodzą 
politycy niemieccy, że powodem niepokojów w Ga- 


licyi jest polonizacya urzędów. „Chłop w Galicji, 
tłómaczę dosłownie, — był oddawna przyzwycza- 
jony, widzieć w cesarskim urzędnika przedstawi- 
ciela władzy państwowej, która go chroniła przed 
uciskiem i nadużyciami ze strony szlachty.* „Jest 
to faktem, powiada autor artykułu dalej, że chłopi 
w pierwszych czasach austryackich rządów tem 
większe mieli zaufanie do urzędników, im mniej 
umieli rozmówić się z nimi po polsku. Obeenie 
jednak stracili chłopi to zaufanie do urzędników 
cesarskich, a to od czasu, odkąd urzędy zostały 
spolonizowane i odkąd chłopi nabrali przekonania, 
że pomiędzy urzędnikiem cesarskim a szlachcicem 
niema różnicy.* Konklnzya artykułu jest ta, że 
wieśniak galicyjski niema obecnie żadnego hamulca 
w swojej nienawiści przeciw szlachcie, i że kiedy 
pierwej wystarczało słowo urzędni 0 zażegna- 
nia niebezpieczeństwa, dzisiaj konieczną jest po- 
moc władzy wojskowej. r 

Czytając powyższy artykuł i to w dzienniku u- 
chodzącym za organ wiceprezydenta Rady pań- 
stwa i jednego z najwięcej wybitnych reprezen- 
tantów idei państwowej między opozycyą, nie wie- 
działem, czemu się więcej dziwić, czy tej bezgra- 
nicznej nieznajomości stosunków galicyjskich, czy 
tóż lekkomyślności, z jaką bez żadnego powodu 
uderzono na podstawy porządku publicznego w Ga- 
licyi. C. k. urzędnik, czy to w Galicyi, czy to 
gdzieindziej jest przedewszystkiem urzędnikiem au- 
stryackim. Jestto właśnie zdobyczą ery obecnej, 
że pojedyncze narodowości, a w pierwszym rzę - 
dzie narodowość polska w Galicyi, poświęciły się 
na usługi państwa i że dostarczają obecnie kon- 
tyngensu dla stanu urzędniczego, który dawniej 
był domeną wyłączną kilku narodowości — Cze- 
chów i Niemców. Ani państwo, ani ludność, na 
tem nie utraciły. Mówić zaś, że ludność, choćby 
najwiecej nieoświecona, ma więcej zaufania do ele- 
mentów obcych, jak do elementów, znających jej 
potrzeby, stosunki, przesądy i zapatrywania, jest 
poprostu nonsensem. Prawdziwie zaś karygodnem 
jest postępowanie tych, którzy w urzędnicetwie au- 
stryackiem w Galicyi szukają różnicy stanów i 
oświadezają, że urzędnicy polscy nie bronią ludu 
przed „nadużyciami* panów, przez co podkopują 
te dzienniki powagę władzy państwowej i szezują 
jeden stan na drugi. Dawniej zarzucano urzędnikom 
polskim w Galicyi patryotyzm narodowy. Dzisiaj, 
gdy oskarżenia takie straciły racyę bytu, chcą mu 
zarzucać „kastowość,* faworyzowanie interesów 
poszczególnych stanów. — Statystycznie dałoby 
się dowieść, że większa część urzędników pol- 
skich w Galicyi nie jest pochodzenia szlacheckie- 
go. — Niema może kraju w Austryi, w którym- 
by intelligencya rekrutowała się więcej ze stanu 
włościańskiego, niż| Galicya. Weżmy sądownictwo 
galicyjskie, weźmy urzędy skarbowe, weżmy do- 
ktorów medycyny, nauczycieli szkół Średnich i lu- 
dowych, wszędzie napotkamy „synów chłopów.* 
Jak można wobec tego mówić o braku zaufania 
ladu naszego do tych, którzy są „kością z jego 
kości,* to tylko może pojąć taki znawca etosan- 
ków galicyjskich, jakiem jest biuro prasowe lewi- 
cy. Jedynie w administracyi silniej jest szlachta 
reprezentowana, ale to jest obecnie w całej Au- 
stryi na porządku dziennym. ) 

W całej tej sprawie uderza ten fakt, że Galicya 


jest dla wszystkich prawie narodowości Austryi 
rodzajem terra incognita, i że posiada ona ten 
smutny przywilej, iż największe brednie znajdą 
wiarę, jeżeli się tylko do niej odnoszą. Tem więcej 
trzeba być uważnym, ażeby do tych bredni nie 
dawać powodu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 1 maja. 


— JE. minister skarbu Dr Dunajewski odje- 
chał dzisiaj rano z Krakowa do Wiednia. i 

— Nabożeństwo, inaugurujące 26 rok działalności 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń, odprawionem zostało 
dziś o godzinie 1lej rano w kościele św. Floryąna 
na Kleparzu. W nabożeństwie, celebrowanem przez 
X. kanonika Krukowskiego, wzięła udział Dyrekcya 
Tow, wraz z naczelnikami biur i urzędnikami. Obe- 
ceną też była straż ogniowa ochotnicza i miejska. 

— Ogólne zgromadzenie członków krakowskiego | 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń zapowiedzia- 
nem zostało na d. 7 czerwca b. r. 

— Walne Zgromadzenie członków krakowskie- 
go Towarzystwa „Oświaty ludowej* odbędzie się 
w poniedziałek d. 3 b. m. o godz. 6 wieczór w sali 
Rady miejskiej. Do członków wystósowane zostały 
zaproszenia, dające prawo wstępu na Zgromadzenie; 
pożądanem zaś jest, by członkowie licznie zebrać 
się zechcieli celem załatwienia spraw niecierpiących 
zwłoki, 

— Wozy miejskie, które objeżdżały przez dwa dni 
ulice miasta, zebrały dwa pełne wagony odzieży, które 
już odeszły do Stryja, mianowicie pierwszy wagon 
we czwartek d. 29 z. m., drugi wagon zaś w piątek 
d. 30 z. m. Odejście wagonów z odzieżą sygnalizo- 
wane zostało telegraficznie komitetowi pogorzelców 
w Stryju. Przy sposobności objazdu wozów zebraną 
także została pewna kwota pieniężna i to w samych 
miedziakach i w srebrnej drobniejszej monecie, więc 
pochodząca od najuboższych sfer miasta. Kwota ta, 
obliczana obecnie, zebraną została do zamkniętych pu- 
szek, które służba miejska niosła obok wozów; grosz 
to więc, który inaczej wpłynąć nie miał sposobności. 

— Na loteryę artystyczną Koła artystyczno - lite- 
rackiego na dochód wdów i sierot po artystach i li- 


„|teratach nadesłane zostały obrazy następujących mwa- 


larzy: Abramowicza, Alchimowicza, Badowskiego, Bro- 
chockiego, Dowgirda, Drożdżeńskiego, Dukszyńskiej, 
Eljasza, Gersona, Jasińskiego, Koniuszki, Konopackie- 
go, Machniewicza, Maszyńskiego, Mireckiego, Mrocz- 
kowskiego, Owidzkiego, Piotrowskiego, Pociechy, Ros: 
sowskiego, Rómera, Ryszkiewicza, Sokołowskiego, Styki 
i Tondosa. Oczekiwane są przytem niezadługo prace 
wielu jeszcze artystów, którzy przyrzekli swój udział 
w rzeczonej loteryi, Oprócz tego dary osób prywa- 
tnych, jak obrazy olejne, sztychy, rysunki itd. — 
W ciągu miesiąca maja zostanie urządzcna wystawa 
wyżej wymienionych funtów i otwarta dla publiczno” 
ści, o czem będą edpowiednie ogłoszenia. 

— P. Rogoziński przybył dziś do naszego miasta; 
powracając z Kalisza, P<tersburga i Warszawy. 

— Przypominamy, iż jutro spali p. Mądrzykow- 
ski, znany pirotechuik, na Błoniach wspaniałe ognie 
sztuczne. Z widowiska połowa czystego dochodu prze” 
znaczoną została na rzecz pogorzelców Stryja. Ten 
ostatni wzgląd jest wystarczającym, aby publiczność 
krakowska licznie przybyła na widowisko, 

— Pierwszy koncert w ogrodzie Strzeleckim od: |- 
będzie się w dniu jutrzejszym. Grać będzie muzykś 
wojskowa 57 pułku. i 

— Jan Kolankowski, oficyał urzęda ełowego n4 
kolei, zmarł tu d. 29 kwietnia b. r., przeżywszy 1% 


 Wę mieszkającego na wsi, osobliwie wobec takiej obo- 
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gierskie koleje zastosowały się do wezwania rzą- 
du, i korzystając z prawa półrocznego wypowie- 
dzenia przyznapych Rumunii taryf, jeszcze przed 
lym maja w równobrzmiących deklaracyach ago- 
dy taryfowe na 1 listopada wypowiedziały. Sto- 
warzyszenie żeglugi parowej na Dunajn, które ró- 
wne wezwanie ze strony rządu otrzymało, oświad- 
czyło swą gotowość do zastosowania się, jednakże 
tylko pod tym warunkiem, skoro mu zostanie po- 
ręczonem pokrycie ubytku w dochodach, jakiby 
wskutek tego kroku mógł dla Towarzystwa wy- 
niknąć. 


Do handlu J. F. Fischera złożyła p. Julia Wo- 
lańska pudełko z kapeluszem damskim i paczkę 
odzieży, N. N. paczkę odzieży, co odesłano zaraz 
do Stryja, na ręce starosty p. Manasterskiego. 


Wykonanie pieśni wieczornej Szamana i dwóch 
szczególnie pieśni Griega przez chór nazwać mo- 
żna bardzo ładnem i starannem — w chórze Bee- 
thovena p.t. „Nieszpory,* należy rozwinąć więcej 
spokoju i powagi. — Nie potrzeba dodawać, jak go- 
rąco przyjmowała publiczność powyższe namora 
programu i jak sowicie wynagradzała wykonaw 
ców oklaskami. 

Pani Grzymalska śpiewała trzy pieśni Moniusz- 
ki — z tych ostatnią na żądanie. 

Najładniej wypadła „dumka Zosi.* — W „dum- 
ce Jadwigi* ze Strasznego dworu potrzeba wię- 
cej potoczystości i ekspresyi — mimo to śpiew p. 
Grzymalskiej czystością i spokojem sprawił dobre 
wrażenie i pozyskał oklaski i wywoływania. 

Pan Hock uratował dwa numera programu za- 
improwizowanym występem — i wykonał bardzo 
pięknie sonatę Händla i dwie pieśni Mendelsohna, 
przerobione na skrzypce. 

Z Sonaty podnieść należy szczególnie Andante, 
odegrane z wielkim gustem i zrozumieniem. 

P. Jejde wygłosił z powodzeniem wiersz Sy- 
rokomli p. t. Cieśla. 


tedrze kieleckiej. Nowożeńcy otrzymali telegramy gra- 
tulacyjne z Paryża, Rzymu i Krakowa. 

— Surowy klimat amerykański zgubny bardzo 
wpływ wywiera na wielki obelisk w Nowym Jorku. 
Pomnik psuje się tak szybko, że według obliczeń 
kompetentnych, w przeciągu lat 15 ulegnie zupełnemu 
zniszczeniu. Zaproponowano tedy, aby całą olbrzymią 
masę kamienną powlee parafiną i ażeby ułatwić tej 
ostatniej wniknięcie w najdrobniejsze otworki kamie- 
nia, rozgrzano płaskie powierzchnie za pomocą faje- 
rek z węglami, zaś zagłębienia (hieroglify) za pomocą 
płomieni gazowych. Engineering donosi, że rozgrza- 
nie to spowodowało rozszerzenie materyału kamien- 
nego, które pociągnęło za sobą oiłamanie się kawał- 
ków pomnika, ważących ogółem do 500 klgr. 

Wiadomości polieyjme. Onegdaj około 
godziny 9 rano przewróciła się brama realności N. 21 
w ulicy Lubicz i padając na trotoar przygniotła Ma- 
ryannę Markiewieczową, wyrobnicę, którą ciężko po- 
tłuczoną odwieziono zaraz do szpitala. 

Dnia onegdajszego zjeżdżało dwu parobków z pa 
górka pod klasztorem zwierzynieckim wozami nała- 
dowanemi cegłą, o jednym koniu i o jednym dyszlu, 
i gdy jeden drugiego chciał naprzód w jeździe wy- 
puścić, wtedy jeden z nich tak niostrożnie skierował 
swego konia, iż uderzył dyszlem w głowę przecho- 
dzącego naówczas gościńcem Błażeja Witkowskiego, 
wyrobnika, którego ciężko pokaleczonego zwierzchność 
gminy Półwsia zwierzynieckiego odstawiła zaraz do 
szpitala. 

Dziś przed południem wychodziła Rytka Bleder, 
kucharka, po drabinie do kurnika w realności Nr. 9 
przy ulicy Senackiej i wskutek własnej nieostrożności 
spadła z drabiny na podworzcc tak niebezpiecznie, iż 
w 17/4 godziny zakończyła życie. 

Na rogatce w Borku falęckim znajduje się chło- 
piec 3—4 lat liczyć mogący, który się tam przybłą- 
kał w zeszły wtorek po „Rękawce,* a którego nie 
można dopytać się ani o jego nazwisko, ani o ro- 
dzinę, ani o miejsce pochodzenia, Chłopczyk ten 
ubrany jest po miejsku. 


52. Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym. — Ju- 
lian Faustyn Cengler, artysta-rzeżbiarz, właściciel 
realności w Warszawie, zmarł tu d. 29 kwietnia b. r., 
przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbył «się w dniu dzi- 
siejszym. 

— Gaszenie pożaru na wsi. Kto czuje położenie 
nieszczęśliwych mieszkańców spalonego Stryja, ten 
zrozumie i pojmie przerażenie mieszkańca wsi, obu- 
dzonego blaskiem płomienia gorejącego budynku. Ta- 
kiego przerażenia doznali niedawno mieszkańey Mora- 
wicy. Około godziny 12 w nocy powstał pożar w bu- 
dynku Joachima Kaczora w środku wsi i w bardzo 
bliskiem i ścieśnionem sąsiedztwie innych zabudowań 
położony. Morawica należy do tych nieszczęśliwych 
wsi, które mimo bardzo wygodnego położenia, prawie 
każdego roku paroma pożarami nawiedzane bywają, 
Pomimo że samem środkiem tej pięknej wioski prze- 
pływa obfity w wodę potok, nie brakuje tu i stu- 
dzien, Morawiczanie mają także ku swojej obronie i 
sikawkę, zdaje mi się, za pośrednictwem Rady po- 
wiatowej sprawioną ; ale obok tego wszystkiego, bra 
kuje im niestety pouczenia i przekonania, że do ga- 
szenia pożaru potrzeba koniecznie wody, a wobec ta- 
kiego pojęcia i takiej obojętności, pożar w gminie 
staje się zabawką, widowiskiem ludu, ale nie postrachem 
przed niszczącym żywiołem, Wszakże nie tak dawno, 
bo roku zeszłego, spalił się dom parafialny, w naj- 
bliższem sąsiedztwie bardzo wspaniałego kościoła, mo- 
żna powiedzieć bazyliki wiejskiej, Do pożaru zbiegło 
się mnóstwo ludzi, przyniesiono i ową gminną si- 
kawkę, ale wody nie było koma donosić, dopiero 
gdy z trzeciej wsi, z Balic, wraz z sikawką przy- 
wieziono i beczkę wody, wtedy dopiero można było 
rozpocząć gaszenie pożaru, w którem tymczasem spło- 
nęło już całe mienie dwóch ubogich rodzin; nie wiele 
później wybuchnął pożar u Wincentego Lipiarza o go- 
dzinie 7ej zrana, to jest wtedy, kiedy już mało kto 
spał. Do tego pożaru przybył p. wójt gminy mora- 
wickiej, z ową sikawką, ale bez wody, i przybył 
wtedy, kiedy już miejscową obroną pożar zneutrali- 
zowano ; trochę później przybyła tu i sikawka z Ba- 
lic, wioząc za sobą i wodę w beczce. Mimo tego, i o 
ile mi wiadomo, p. wójt morawiekiej gminy, kiero- 
wnik przy tym pożarze ową gminną sikawką bez 
wody, miał odwagę dopominać się w Radzie powia- 
towej, czy też i w dyrekcyi Tow. ubezpieczeń od 
ognia, o nagrodę za to, że pierwszy pokazał ludziom 
suchą sikawkę. Łatwo być pierwszym, gdzie niema 
drugiego, ale samą sikawką bez wody pożaru uga- 
Bić trudno. W nocy z 27 na 28 z. w. byliśmy zno- 
wu świadkami powtarzającego się dosyć często w Mo- 


W ostatnim Nrze Czasu w wykazie datków na 
pogorzeleów Stryja i Liska zapisanym jest na pier 
wszem miejscu Stefan Sękowski z datkami po 15 
kop. Oświadczam, że te datki nie pochodzą ode- 
mnie. Stefan Sękowski. 

z Wojsławia. 

Z naszej strony dodać musimy, że ofiarodawca 
podał się jako uczeń gimnazyalny. (Przyp. Ad- 
min. Czasu). 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho 
tzą od Riedakcyi. 


NADESŁANE. (684) 


Paryż | maja. W odpowiedzi Grecyi na ulti- 
matum powiedziano: Wskutek zgodzenia się na 
propozycye Francyi nie pozostawi Grecya swej 
armii na dotychczasowej stopie czynnej. Redukcya 
armii nastąpi jednak w pewnych terminach, jakie 
do podobnej operacyi są niezbędnie potrzebne. 

Wiedeń 1 maja. (pryw. F.) Odpowiedź gre- 
ckiego gabinetu na ultimatum mocarstw, została 
tu wczoraj popołudniu wręczoną. 

Wiedeń 1 maja. (pryw. F.) Według londyń- 
skiej wiadomości, przesłanej Polit. Corr., wydaje 
się tamtejszym informowanym kołom odpowiedź De- 
lyannisa na ultimatum z 29 kwietnia, za nadającą 
się do przyjęcia jej za podstawę do dalszego po- 
rozumienia. Jest nadzieja, iż sprawa ta zostanie 
stanowczo załatwioną w terminie określonym w ul- 
timatum. 

Paryż 1 maja. (pryw.) Do Temps donoszą 
z Aten: Mocarstwa uznały akcyę swych posłów, 
ale utrzymują, że zgodzenie się Grecyi na propo- 
zycyę Francyi stworzyło nową sytuacyę, która nie 
pozwala na to, aby ultimatum zostało utrzymane. 

Ateny 1 maja. Delyannis obejmie prowizory- 
cznie sprawy ministerstwa wojny. Rząd zaciągnął 
w banku Narodowym pożyczkę w wysokości 15 
milionów. 

Paryż | maja. Do Temps donoszą z Aten: 
Cztery łodzie przewozowe, które zbrojono w Sa- 
lamis, zostały rozbrojone z powodu nowych in- 
strukcyj. Załoga ateńska, która miała wyruszyć 
na granicę, otrzymała rozkaz pozostania na miej- 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu. 


Wskutek uchwały VI. sekcyi c. k. Towarzystwa 

gospodarcze rolniczego wystosowano następne pi 

smo uznania do pana Franciszka Jana Kwizdy 
w Korneuburgu: 

Pańskie wyroby weterynarskie okazały się przez 
długi szereg lat tak znakomitemi, że ich dobra 
sława jest słusznie uzasadnioną. Szczególniej do- 
tyczy to pańskiego c. k. uprz. płynu przywrotcze- 
go, dlatego też podpisany przewodniczący VI sek- 
cyi (dla chowu koni) poczuwa się do miłego obo- 
wiązku — wypowiedzenia Panu za to zupełnego 
uznania VI sekcyi i polecenia każdemu najgorę- 
cej Pańskich wyrobów weterynarskich. 

Wiedeń, 30 maja 1885 r. 

Przewodniczący sekcyi: 
Karol książę Trauttmansdorf. 

Składy zamieszczone są w dzisiejszem ogłosze- 
niu „Wyroby wetrynarskie Kwizdy.* 
| o a c 

(NADESŁANE). 


FRANCISZKA JÓZEFA zed gorzki 
walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel- 
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. 


Wszędzie do nabycia. Gł. składy mają w Krako- 
wie K. Wiszniewski, J. Wentzl i Goldwasser. 


Franciszek Bylicki. 


t 
Galicyjski Zakład kredytowy ziemski 


w Krakowie. 


Dnia 29 kwietnia b. r. odbyło się 14-te ogólne 
Zgromadzenie akcyonaryuszów Galic. Zakładu Kre 
dytowego ziemskiego pod przewodnictwem wice- 
prezesa Rady Nadzorczej hr. Andrzeja Zamoyskie 
go, w obecności e. k. komisarza rządowego, rad- 
cy skarbowego J. Krumłowskiego i e. k. nota- 
ryusza Stefana Muczkowskiego. 

Rachunek zysków i strat wykazuje według bilan- 
su za rok 1885 saldo zysk w sumie 90.338 złr. 
91 ct, — w czem mieści się atoli już suma 
38,157 złr. 63 ct, przeniesiona z zysków roku 
przeszłego. 

Ogólne Zgromadzenie zatwierdziło jaż wypłaco 
ną 5-procentową zaliczkę na dywidendę za rok 
1885 po 10 złr. na akcyę, czyli na 3000 sztuk 
akcyj 30.000 złr., — z pozostałych 60.338 złr. 
91 centów postanowiło zgodnie z wnioskami Ra 
dy Nadzorczej przenieść do specyalnej rezerwy, 
stosownie do uchwały Rady z d. 2 kwietnia b. r. 


— D. 30go kwietnia pochmurno, chłodno, chwi- 
lami deszez drobny; term. od 12:0 spadł na 3'0 C. 
Barometr wraca do góry; o godzinie 7ej rano d. 1go 
maja stan jego był 7456 millim., termom, 4:0 C. — 
Wiatr wschodni. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Wystawa nicustającz Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
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złr. 4 ct., na dalsze uposażenie funduszu zaopa- 
trzenia urzędników 1109 złr. 8 et. wypłacić ty- 
tułem 2% superdywidendy po 4 złr. na akcyę, 
czyli na 3000 sztuk akcyj 12.000 złr., pozostałą 
zaś resztę 11.684 złr. 55 ct. przenieść na rachu- 
nek zysków roku następnego, przez co cała suma 
czystego zysku 90.338 złr. 91 et. wyczerpniętą | W l lewyp 
została — i udzieliło Zarządowi absolutoryum. nia o leczniczem działaniu tego wyrebu. 
Wysokość zatem dywidendy za rok 1885, przed | Dlatego ośmielam się dzisiaj poświadczyć Panu 
stawia się w stosunku 7%, czyli po 14 złr. odjotwarcie i sumiennie, że Pańska sól Ż ądkowa 
akcyi. j oddaje doskonałe usługi w cierpieniach 
Ogół udzielonych pożyczek wynosił z dniem 31 |żołądka i dolegliwościach dolnych części ciała. Do- 
grudnia 1885 r. 3557 w sumie 4,739,446 złr. na ob- | Świadczyłem tego z przyjemnością na sobie samym 
szar 144.517 mórg i 855 sążni posiadłości ziem-|i m jej czeladzi, mogę więc sól żołądkową — jak 
skiej i 388 realności miejskich, łącznie wartości|też to czynię — wszystkim polecić a Panu ser- 
bipotecznej 21.419.583 złr. przy poprzedzającem | decznie powinszować. z 
bipotecznem obciążeniu w sumie 4.679.009 złr. tak, |] Dziś proszę Pana o przysłanie 10 pudełek za 
że stosunek ogólnego obciążenia wynosi przecię.|zaliczką pocztową, a przy tej sposobności łączę 
ciowo 43.97%. wyrazy wysokiego szacunku x | 
Fundusz rezerwowy łącznie z przekazaną do 1g. Sołdraczyński, wł. r. | 
niego sumą 2.218 złr. 12 ct. wynosi obecnie złr. właściciel większej własności. 
28,673 68 ct., fundusz zaś rezerwowy Związków| Składy mają w następujących miastach w Ga- 
kredytowych 11.151 złr. 62 ct. licyi: w Krakowie E. Stockmar apt, Wiktor Re- 
Wszystkie przytoczone wyżej cyfry świadczą oļdyk apt, E. Kräutler handel środków aptecznych; 
pomyślnym stanie tej instytucyi. ! w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Budzano- 
Wobec obniżającej się stale stopy procentowej] wie Dyonizy Jasieński apt.; w Drohobyczu L. Do- 
od kredyta na nieruchomości, która skłoniła już|brzyniecki apt.; w Husiatynie W. Czerski apt.; 
kilka poważnych instytucyj do obniżenia stopy|w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Kołomyi Edward 
procentowej od pożyczek hipotecznych i do wy-|Stenzl apt.; w Kutach Aleksander Zagajewski 
dawania listów zastawnych niżej oprocentowa-|apt.; we Lwowie pp. apt.: Z. Rucker, J. Beiser i 
nych, Dyrekcya Zakładu wystąpiła z wnioskiem | Mikolasch; w Przemyślu pp. apt.: J. Maszewski, 
o upoważnienie jej do wydawania 5'/,% listów] Wład. Nablik, A. Mańkowski; w Przemyślanach 
zastawnych, coby dozwoliło przy zniżenin również] Emil Baranowski apt.; w Podwołoczyskach @u- 
odsetki amortyzacyjnej na udzielenie tańszych po- |staw Morawetz kupiec, Schaitter % Comp.; w Rze- 
życzek z 34'/, letnim terminem spłaty, który to|szowie Adalbert Kalinowski apt.; w Samborze J. 
wniosek jednomyślnie przez Zgromadzenie przy- | Aleksiewicz apt.; w Stanisławowie A. Beise apt.; 
jęty został. Jan Macura apt.; w Stryju Leon Gärtner apt.; 
W miejsce występujących z kolei: jednego Dyrek-|w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herman Kahane 
tora i trzech członków Rady Nadzorczej, wybra-|apt.; w Wieliczce Brano Miczyński apt.; w Zywen 
no ponownie dyrektorem p. Dra Franciszka Pie-| Alfred Blumenthal apt. — tudzież we wszystkich 
kosińskiego, a członkami Rady Nadzorczej pp.|znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiej 
Andrzeja hr, Zamoyskiego, Ludwika Kastorego i| monarchii. 
Stanisława Żeleńskiego. 


Niemcy nie mają żadnego interesu na półwyspie 
bałkańskim i jest im obojętne, czy Turcy, czy 
Rosyanie będą w Konstantynopola. Turcyi jednak 
bronią traktaty, które i Rosya nuszannje. Soleil 
chce tylko poróżnić Niemcy z Rosyą. 


żywiołu — ale ani kropelki wody — i trzeba było 
ową gminną sikawkę ochraniać, aby się nie spaliła. 
Obojętność obecnego ludu nie do zrozumienia, bo gdy 
zażądano odrobinę, bo do 25 litrów wody, potrze- 
bnej do powtórnego napełnienia Extincteura, mimo 
zadziwiającego skutku tegoż działania, nie było ni- 
kogo do podania tej odrobiny wody, bo ani jedna do 
pożaru przybyła osoba nie przyniosła ze sobą naczy- 
nia do noszenia wody — dopiero gdy i tą razą z Ba- 
lic przywieziono za sikawką i beczkę z wodą, mo- 
žna było zagasić zupełnie palące się ściany, gdy- 
by kto dostarczał do sikawki wody — ale nie 
stety, oprócz kilku wiaderek parcianych, zwykłych 
przy sikawkach naczyń, ani jednego naczyńka, ani 
nej konewki; szczęściem, że nie było najmniej- 
€go wiatru, wskutek czego pożar sam się zlokalizował. 
tym razem należy się uznanie ludziom ze służby 
dworskiej w Balicach, którzy z prawdziwą ochotą i 
pośpiechem zawsze tak chętnie i skutecznie do po- 
żaru spieszą. Ośmielę się w tem miejscu zwrócić 
uwagę władzy autonomicznej, czy nie możnaby wy- 
naleść jakiego sposobu pouczenia reprezentantów i 
zwierzchności gminnych o skutkach groźnego żywiołu 
1 o koniecznej potrzebie dostarczania wody do ga- 
szenia pożaru — i czy przez organa swoje, pp. de- 
legatów, inspektorów, lub na ten cel umyślnie wysy- 
anych instruktorów, albo też przy pomocy władzy i za 
pośrednictwem Starostwa zobowiązać patrolującą po 
wsi żandarmeryę, aby od czasu do czasu stan i po- 
Botowie sikawek i innych narzędzi w gminie, do ra- 
tunku koniecznie potrzebnych, rewidowali i spraw- 
dzali, tak, jak obecnie sprawdzają piętnowanie by- 
ła. Zdaje mi się bowiem, że bez należytego czuwa- 
nia nad spełnieniem obowiązków ustawą wskazanych 
l do zakresu wójta należążych, to gdyby i 10 sika- 
wek w gminie ustanowić, niebezpieczeństwo w wy- 
Padkach pożaru zostanie to samo. Jak powiedziałem 
na początku, że kto pojmuje ogrom położenia nie- 
Szczęśliwych mieszkańców Stryja, ten zrozumie i oba- 


nazego; w poniedziałek 3go: Znalezienie 6. Krzyża. 3 
Jabłonki poczta Baligród. 


Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau. 
Od 6 lat sprowadzam sól żołądkową, jednak 
wobec Pana nigdy niewypowiedziałem mojego zda- 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Mierzwiński zapytany wczoraj przez komi 
tet ratankowy dla pogorzelców Stryja, czyby nie 
zechciał dać się usłyszeć w Krakowie na korzyść 
ofiar, odpowiedział natychmiast telegrafem : „dziś 
wieczór śpiewam właśnie w Wiedniu na korzyść 
pogorzelców i tylko z największą trudnością otrzy- 
małem urlop z Pesztu, gdyż trzeba wiedzieć, że 
jestem zmuszony dotrzymać zobowiązań względem 
rozmaitych dyrekcyj przyjętych już od roku; nie 
sposób myśleć o nowym urlopie, ponieważ dyre 
ktorowie mają także względem publiczności swoje 
zobowiązania. Niewymowaie żałuję. « Po tej odpo 
wiedzi, która, mimo zawartej w niej odmowy tak 
pochlebnie świadczy o gotowości p. Mierzwińskie - 
go przyjścia w pomoc nieszczęśliwym ofiarom 
Stryjskiego pożaru, komitet ratankowy w porozu- 
mieniu z Dyrekcyą Teatra Krakowskiego powziął 
zamiar urządzenia nadzwyczajnego przedstawienia, 
które się odbędzie w ciągu przyszłego tygodnia 
prawdopodobnie w Piątek. Jest nadzieja, że przy- 
będzie umyślnie w tym celu z Wiednia słynna 
pianistka p. de Serres-Montigny, jedaa z najświe. 
tniejszych uczennie Konserwatorynm Paryskiego. 
Z lokalnych zaś sił ofiarowali jnż dobrowolnie ko- 
mitetowi swój współadział p. Fiszer, który z Wie 
dnia wczoraj powrócił, oraz p. Wiktor Barabasz, 
który zamierzał urządzić osobny koncert z akade- 
miekim chórem. W tych warunkach, nie wyklu- 
czająe innych jeszcze możebnych urozmaiceń, mo- 
żna już dziś wróżyć przedstawieniu niezwykłe po- 
wodzenie. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 1 maja. Deputacya, złożona z wy- 
bitniejszych przemysłowców i kupców presiła kr. 
Taaffego, aby poparł wniesioną do Rady państwa 
petycyę, podpisaną przez przeszło 1300 firm au- 
stryackich, a żądającą utrzymania czeków i clearin- 
gów pocztowych kas oszczędności. Hr. Taaffe o- 
świadczył, że o ile będzie mógł, poprze odnośne 
życzenia świata przemysłowego. 

Wiedeń 1 maja. (F) Z Budapesztu donoszą, 
iż rząd węgierski po poprzedniem porozumieniu 
się z rządem austryackim, wniesie w sejmie wę- 
gierskim 5 b. m. pięć przedłożeń ugodowych. 
Dotyczą one: przedłużenia przywileju bankowego, 
długu państwa w banku, podatku cukrowego, kon- 
wencyi handlowo-cłowej i taryfy cłowej. Oba 
rządy pragną, aby taryfa cłowa w obu parlamen- 
tach jeszcze przed feryami weszła pod obrady. 
Deputacya, roztrząsająca sprawę kwoty, będzie mo- ` 
gła rozpocząć swą czynność dopiero w jesieni 
równocześnie z delegacyami. 

Wiedeń | maja. Do N. Fr. Presse donoszą 
z Monachium: Utrzymują, że wszystkie stronni+ 
ctwa są skłonne do uchwalenia pożyczki, celem 
uregulowania stosunków kasy gabinetowej. 

Wiedeń 1 maja. Do N. Fr. Presse donoszą 
z Rzymu: Centralny kom'tet kongresów katoli- 
ckich wystósował do wszystkich podkomitetów 
okólnik, który odradza katolikom udział w wy- 
borach politycznych, ponieważ Papież tego sobie 
nie życzy. 

Wiedeń 1 maja. Do Wiener Allg. Ztg do- 
noszą z Rzymu: Powątpiewają, aby Anglia wzięła 
udział w akcyi Włoch przeciw Harrarowi. 

Berno 1 maja. Królowa saska przybędzie 
w majn do zamku Morawie na Morawie, gdzie 
zabawi jakiś czas. 

Spodziewają się tu przybycia ministra Gautscha 
w pcniedziałek. 


8z 


Znakomity dziejopisarz i znany badacz pano- 
wania Augusta II Sasa, Kazimierz Jarochowski, 
wydał w Poznaniu w księzarni C. F. Piotrow- 
skiego i Sp. nowy zbiór opisów historycznych z tej 
epoki p. t.: Z czasów saskich spraw we- 
wnętrznych, polityki i wojny (8° 544 str.). 
Między innemi podaje zasłużony autor różne cie- 
kawe i mało znane szczegóły, dotyczące Rakocze 
go i jego powstania w latach od 1703 do 1717, 
opis bitwy pod Poniecem 9 listopada 1704, opis 
bitwy pod Kaliszem 20 października 1706 i pa 
miętnego oblężenia Gdańska w r. 1734, tadzież 
ucieczki ztego miasta króla Stanisława Leszczyń- 
skiego. 


Jętności ludu naszego na własne i drugich nieszczę- 
cia, a tem więcej w czasie obecnej posuchy, gdzie 
Najmniejsza iskra łatwo pożar rozniecić może. 
F. 8. 
— Stypendya dla artystów. Wiener Ztg ogłasza: 
Celem zużytkowania kredytu dozwolonego na rok b.e- 
łący ustawą finansową z d. 20 kwietnia 1886 r. na 
Udzielenie stypendyów dla rokujących nadzieje arty- 
tów, którym brak środków do dalszego kształcenia 
 Bię, wzywa się tych artystów z zakresu poezyj, mu- 
| Łyki i sztuki plastycznej w królestwach i krajach re- 

Drezentowanych w Radzie państwa, którzy mogą mieć 
 bretensye do tych stypendyów, aby po dzień 15 lipca 
1886 r. przedłożyli swoje podania do odnośnych 
| Władz krajowych. Podania mają obejmować: 1) Przed- 
 Stawienie rozwoju wykształcenia i osobistych stosun- 
 Xów kandydata; 2) wyjaśnienie, w jaki sposób kan- 
_dydat zamierza uczynić użytek ze stypendyum w celu 
< dalszego kształcenia się; 3) przedłożenie prób arty- 
| stycznych petenta, z których każda ma być specyal- 
Mie oznaczoną nazwiskiem autora. 3 

— W Jaśle zapowiedziany jest na dzień dzisiejszy 
koncert na pogorzelców Stryja, 

— Z Zbaraża donoszą, że X. gwardyan Jawor- 


Sprawozdanie z czynności galicyjskiego Banku kre- 
dytowego we Lwowie za rok 1885. 


17 kwietnia odbyło się we Lwowie walne zgro- 
madzenie akcyonarynszów galicyjskiego Banku 
kredytowego, na które stawiło się 14 członków, 
przedstawiających 2462 akcyj a 200 głosów. 

W przedłożonem sprawozdaniu zaznacza dyrekcya 
że objawiający się obecnie na wszystkich polach 
ekonomicznej pracy zastój musiał odbić się i na 
bankach, wstrzymując normalny rozwój interesów 
i zmuszając instytucye finansowe do ograniczania 
obrotów, w następstwie czego i zyski tychże in 
stytucyj zmniejszyć się musiały. Na zmniejszenie 
zysków wpływa zresztą prócz ograniczenia zakresu 
interesów także i redukeya stopy procentowej, 
objawiająca się zawsze, ilekrotnie skutkiem prze- 
silenia wszelkie istniejące przemysłowe przedsię- 
biorstwa produkcyę swą zmniejszają, a żadne nowe 
zakłady nie powstają. Mimo to jednakże osiągnął 
Bank krędytowy zwykły zysk, dzięki swej dawnej 
licznej i pewnej klienteli. Skutkiem tego też po 
zwykłych odpisaniach i dotacyach pozostała jeszcze 
do podziała poważna suma, z której 78,221 złr. 
przeniesiono na rachunek zysku roku bieżącego, 
a dywidendę wypłacono po 14 złr. od akcyi t. j. 
w stosunku 7 od sta. 

WETEODZE TSW ZE AE ETE E E ES Z ER"Y WET T EE EEE E ESAE 
Od Administracyi „Czasu,“ 

Dla pogorzelców Stryja złożono: Dr B. Guń- 
kiewicz 2 złr. St. Demianowski 1 złr. M. B. 1 złr. 
Parafia Muchasz wraz z duchowieństwem 40 złr. 
16 et. T. Danecki w Wadowicach 5 złr. X. An- 
drzej Kuczek w Ryglicach 5 złr. X. Fr. Jamiński 
składkę od siebie i parafian 12 złr., połowę na 


z ZZO ZZ 


Ostatnie wiadomości. 


z 


Rozsiewacze alarmujących wieści o wrzekomych 
zaburzeniach chłopskich poruszyli gniazda ós i 
szerszeni i legowiska wszystkich gadzin dzienni- 
karskich, od żydowskiej N. fr. Presse do Nowoje 
Wremia, a od organu kanclerza niemieckiego do 
organu dyktatora opinii rosyjskiej p. Katkowa. 
Płynie tam prawdziwa rzeka kłamstw historycz- 
nych i aktualnych potwarzy, gróżb i zniewag. — 
Brzmią te pisma całym chórem na znany temat 
niezrównanego w Polsce ucisku ludu i owej idei 
jagiellońskiej, której rozbudzenie w Galicyi wznie- 
cać ma namiętności ludowe. Niepodobna wymiatać 
tej stajni Augimsza i odpowiadać po szczególe na 
obelgi i fałsze, które nasuwa bujna wyobraźnia 
korespondentów żydowskich do dzienników wie- 
deńskich lub ślepa nienawiść pism panslawistycz- 
nych. Wystarcza tylko wskazać rozsiewaczom 
alarmujących pogłosek, jaką oddali usłagę sprawie 
narodu i kraja naszego. Z zabobonnych baśni ule- 
pili jakąś wielką kwestyę rozruchów ludowych, 
która obiegła całą Europę. Nawet na Zachodzie 
rozprawiają o wypadkach galicyjskich, jakoby ró- 
wnających się co najmniej z wojną robotniczą 
w Belgii. Temps, organ urzędowy repubhki fran- 
cuskiej, zamieszcza artykuł: Sur les massacres 
de la noblesse en Galicie, to samo angielski Globe. 
Zaiste, nigdy bajka i kaczka nie przybrały wię- 
kszych rozmiarów. Pożary miast, czysto przypad- 
kowe, łączą donięsienia dzienników zagranicznych 
z ruchem ludowym. Tymczasem w kraju zupełny 
spokój, a przepowiednie końca świata minęły ze 
świętami wielkanocnemi, i rozwiały się baśnie i 
obawy. Nordd. Allg. Ztg wtóruje tendeneyjnie 
tym wieściom jobowym z Galicyi, opierając się na 
cytacyach z N. Reformy. 


Telegramy biura koresp. 


Jan Zacharjasiewicz wydał w Warszawie w księ- 
garni Paprockiego i Sp. nową wiązankę nowelli 
powiastek p. t. „W dole i na wyżynach“ (80 248 
str.). Zabrane są nastzpujące powieści: Swaty Ex- 
cellencyi (przed kilku laty drukowane we fejleto- 
nie Czasu), Kozica, Różne drogi, Wolny wybór. 


4%*ozin wielki 1 maja. Arcyksiążęta Albrecht 
i Karol Stefan oraz Arcyks. Marya Teresa zwie- 
dzili wczoraj wśród serdecznych owacyj ludności 
Łozin wielki i Łozin mały, a o godzinie 7 wieczór 
odjechali do Poli. 

Wiedeń lgo maja. Wylosowano następujące 
losy z roku 1860: Główna wygrana serya 14017 
Nr 13; serya 12537 Nr 15 — 50,000 złr.; serya 
5892 Nr 4 — 25,000 złr.; serya 7790 Nr 3 ise- 
rya 7455 Nr 8 po 10,000 złr. 


„ Słownika geograficznego Królestwa Polskiego 
i innych krajów słowiańskich opuścił prasę zeszyt 
176 i zawiera artykuły od Nowoaleksandrowsk do 
Oberforst (str. 241 do 320). Z większych artyku- 
łów wymienić należy następujące: Nowochwastów, 
Nowogród, Nowogródek, Nowogródzki powiat, 
Nowosielica, Nowosiółki, Nowydwór, Nowytarg. 


Wieczór Towarzystwa i das 


Lwowska „Lutnia* może śmiało się szczycić, że 
pobyt jej, choć krótki, w Krakowie, wydał bardzo 
zbawienne owoce; albowiem chór, który w łonie 
naszego Towarzystwa na wzór „Lutni“ się zawią- 
zał, nietylko istnieje, ale znaczne robi postępy. 
Widać to było na wczorajszym wieczorze, w sta- 
rannem wycieniowanin—iuwydatnieniu szczegółów; 
rzecz dotąd w produkcyach naszego Towarzystwa 
prawie zupełnie zaniedbana. — Nie zbywa więe 
widocznie między członkami chóru na najlepszych 
chęciąch, ani na prawdziwej muzykalności, czego |pogorzelców a drugą połowę na kościół spalony. 
dowodem solowe ustępy, odśpiewane w pieśniach |J. O. z Odnowa nadesłał 10 złr. (nie zaś 1 złr., 
Griega przez p. M. — utrzymanie zaś, powiększa- |jak mylnie w Nrze 96 dziennika wydrukowano). 
nie i kształcenie chórów zależeć będzie nadal je-| Dla pogorzelców Liska: Karol Kadlewicz 10 złr. 
dynie od inicyatywy i muzycznej działalności dy-|M. B. 1 złr. 
rektora — z takim bowiem materyałem ča się bar-| Dla pogorzeleów Bojaniece pod Zółkwią Dr Ferd. 
dzo wiele zrobić. Wilkosz, adwokat 3 złr, 


Kursa. Wiedeń Igo maja. — 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 8550.— 5*/,. — Renta 
papier. nieopodat. 101*70. Renta srebr. 8550. — 
Renta złota 114:40. 4%/, Renta złota węg. 10350. 
Losy z r. 1860 139-—,— Akcye Banku Aust. 
Weg. 877-—, — Akcye kredyt. 288-—, — Londyn 
12605. — Napoleony 10:02 —. — Lombardy 108'50 
Losy 1864 roku 170'75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika . 206-—.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 234:25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
178:—. — Obligacye indemn. icyjs. 105—, 
Losy prem. węgiersk. 118'60. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 154*—. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 167: -. — 6'/, Listy zast. hipot. 103—, — 
6°% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. 100—. — Akcye kolei Siedmiogr. 191-—, —. 
Marki 61:77'/,. — Ruble 123:75. — Dukaty 5:93—, 


Ski zamierza wystawić na gruncie klasztornym pomnik 
-kaięciu Jeremiemu Wiśniowieckiemu. 

_, — Mościska 30 kwietnia. Wczoraj między godz. 
y 5—6 wieczorem powstał w miasteczku Krukienicach 
_ Wielki pożar.: Mimo energicznego ratunku spłonęło do- 
; szy trzydzieści. Bożnica i szkoła żydowska spalone; 
f Ościoły obydwa i zabudowania dworskie ocalone, Nę- 
„78 wielka, kilkanaście rodzin znajduje się bez chleba. 
p cyą ratunkową skutecznie kierowali Zygmunt hr. 
= Arohojowski i rządka Ostrzechowski. Dopiero późnym 


leczorem zdołano ogień zlokalizować. 

a — W Wiśniczu małym zgorzały 21 b. m. zabu- 
j towania mieszkalne i gospodarskie 5 włościan, w ogól- 
Í Rej wartości 4250 złr.; przyczyną pożaru było pod- 
Walenie, a poszlakowanego o tę zbrodnię Michała Maj- 
 therczyka oddano pod sąd. 

— W Woli dalszej zniszczył pożar d. 17 b. m. 
Maly dobytek włościanina Tomasza Zdąbłarza i wy- 
 Żądził mu szkodę na 600 złr. 

a Kielce 30 kwietnia. Wczoraj pobłogosławił X. 
skup Kuliński związkowi małżeńskiemu znanego ar- 
ty malarza Jana Styki z panną Łucyną Olgiati w ka- 


Antoni Kłobukowski. 


Pol. Corr. podaje z urzędowego źródła zaczer- 
pniętą wiadomość, że wszystkie austryackie i wę- | 


) 


ź EL p iwiele resztek dłusości | do 5imętrów, które *mnszony 'Niektór rzemysłowcy, zachęconi ogromnym odbytem moich prawdziwych kirs 
po najtańszych o ch kópa nianych ; jestem sprzedawać po rien 24 jazd ką coker ae a LASY MSS "= > Marolińskich HE ER AE E E PENH się aa N e w handel falsyfikaty i ażeby oma 
niemniej do budowli bardzo tanio wiedzie *resatki wymieniam lub zwracam, pieniądze. CR U - aS ŽA publiczność, ovakowują je zupełnie bezszntecznym wyrobem. Mogłoby to tylko zdysziedytować p 
Portland cement, wapno hidrauliczne, (Dodaję, że zane firmy Zofia act EREA EE 5 S Ej CIA LEŚ ie Hrala Kiarelśskie ziótką amida Uatego zdecydow:łem się umi.ścić na 
-gips sztukateryjny i ałabastrowy. (721-8-10) S aS Ee ku SORO EE Tb b ap a LES m ŚJ r ej paczce mój podpis na etysiecie niebieską farbą d. usowany. í 
P ; s ; LEEN y widzę się zmuszony estać é; = ND? - s Zwracam więc uwagę konsumentów na to i proszę nie pr 6 paczki, która nie ma m 
Cenniki na żądanie darmo. Erriak MANN A kapują zt 'użeby zapamiętali Ą R Ej z pie cj 3 i podpisu. > K Józef Fiirst, ADETE Pod p HETRE, w Pradze. 
n ACEP 0773, 13 BD O maJ efirnotekmajy Baki I za Mż ro piej | lem E EN A PSJ | > Do rabycia w Krakowie w aptece J. Trauczyńskiego i we Lwowie w ap 
DONIES IENIE , ~ _ Korespondcncye w Tayka nies ies, węgierskim, Nog > Ś = pigre EEE ią Zygmunta Ruckera, (638-9-) 
d . ý czeskim, polskim, francuskim i wło kim. j pivi j E Sg F] Sipe EŃ si 
| api AEC TOO DA ZIE BEZ DA zw i Sa] MER eo z 
Bardzo ważne dlə każdej rodziny! * A ry  RBPRERA ETET ZY 
Wskutek taniego, korzystnego zakupna vie ki'go składu towarów —, © Bi a cin 4851 WZĘ żę e j ; 
mozę 6. k. terier tol bta Fai Me EESE ME o FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 
przybory stoiowe ze srebra. Fenix t | TEPEE | WY Y U WE 
i } OZIEJZIESCE S z | 
sprzedać po najtańszych cenach, a mianowicie: : mpo en cy Qy ; É L j 5 BCE A 36 EL sS i 36 ROB G MO 
6 noży stołowych z nitowąnemi ostrzami stalowemi `. BE cie Cę Pro te "c SRA R. Grae Rlbrcat Ki 3 TS SZA aoin R A Eg” + b 
6 patentówan;ych łyżek ze srebra Fen x Z koroną . . . . . . a e. Eniri Nysy AE TN 5 soam GATE iaa poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h; paskijrupturowe z pa- }) 
> ciężkich fatantow anych pa sp z tegoż srebra s koroną . AI PCI | gh dx wszelk ke dokad parne młoda zę hy a md Ha sa ECK VE i: = tontowemi miezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od , 
A yżecze PY ET. — 1 pows _ pr: osłabienia wzroku ,; Słu i R E- O: ZŁ 3 air lni 
AESA E E A GE ŚM... i REE A AA A ERO S s5. chu i pamięci, przedraźnienie rozstroje net- © NECEJIE SEA x OEE E POA A 
6 wspaniałych kubków do jaj, bardzo pięknjeh . . . . . « 1 1 1. p — wowe, zmazy nocne i cierpienia krzy. ów wy- EEEE iriki 2! i s m tą X ERA 
1 ciężkie bardzo dobre An" hér baty Y iłędskę EE S A EAE E A T, leczone będą wedł.g świetnie uznanej m:to- 58 EIDE 5,8 TU Jean Gress $ Co Peo 
15554 A „ schochelka . . . . M WWR UJ GOW IS WO BID DNET dy bez pistępłów 1i prorwania w pobita są a sz” F EEFE za Z skład paryskich towarów gumowych, 
1 AB Porte GT 1 e iz ora! aih 1 runtownie i-najszybciej, również oieczenie | Wio dg RE > b 
6 : s » 00000. 14% PER AN A djs PRE E S CC NIC EJ? A s 1 a A SKI moczowej, świeżo powstałe i zasta- MŁ a SER i | PE fazas à tylko w Wiednia, I., Härntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
2 bardzo piękne lichierze stołowe . . . « « « « 1 1 1 1:1... „ 1, — rzałe, bez boli 1 beż wstrzykiwania, ta! 26 OEEYEEEBECELE I;  podyogobistym klerunutem dtugolctn. kterownika hamdiu pana 
pny e EE A | prz O00K || KLEBER | PORANNA 
piękna sypielniczka cukra lub pieprzu . . . . « « « « « . . ydy wy, ú d ł ; EPRZEJETWEJCYEJCE PDZ ii i ji 
również ściś'e wedle naukowej metody wszel- ŻRĘSWYŚS LASSA Pa KE | 
Tenże serwis ogółem 49 sztuk na raz zamówiony sprzedaję tylko sze 10 p. ga r pad kj rż eona p. 8a wrzody bez R ł żę «ai S zpóaaś $ tu KK AOR żak x 
Uwaga. Te przybory stołowe z patentow. srebra Fanix, które z powodu trwał: guj rudy OŚ i Paii SAWIA dzi znanym 0d lat 4) zg BA g p ża TSTU 
bardzo dobrego gatunku nigdy nie czernieje, aa | przed innemi metalami tę zaletę, że nieo- są t RZ R z” 3239 4 4 pd Ę 
sadzą się na nioù grynszpan, dlatego pólecam je bardzo usilnie każdej rodzipie, restaurato- ` pre Harimanna EEEE ~ s 8 S AXLEH | GORZK 
rom i kawiarzom. — Rozsyłka punkiualnie za zaliczką: (842-5 6;; specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka LLJ S3 às a2— 0 c. i 
d . . . || + A 5 k '2 F i 
Adres: Universal-Export-Bureau S. Löw w Wiedniu, II., Flossgasse 2., * „wiedeńskiego lekarsk. wydziału ELEN ELI "Sg G 
| | w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. f. ch Fapt. BABA Ni l 
Znak. ochronny. . . Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie , E SAL 8 r ko] 3 , i 
3 R. St é 'k może by ć odbyte z najlepszym skutkiem tak- $ |> kit! 23 PIE] S0 | k 
"M TassnIc 1eg 0 że listownie, a lekarstwa „przesyła się 'dy- |] |>: 4 idaos e | , 


4 CZASve Niedzieli 2 Maja 1886 


ZAKŁAD ZD 0J0WO-KĄPIELOWY | Tigana r roa Gzy) ae 0d tat 80 Wyrabia m Wiedeń — „Hôtel Métropole“ 
TRUSKAWIEC nabyla ma własicść i poleca ` dmg- pierniki toczniozé Sa] pg waen Ta onals e... ag 


= (higieniczne). (1139 5-8) | 300 k i salonów (od 1. złr. wzwyż) wind b „ czytelni dziennikami „alzich krajó 
: (Stacya pocztowa i telegraficzna) Czytania Różańcowe za pół kilo 60 ct., 1 sztuka 12 ct., a dla talłe Ozas) "Wspaniałe E a Ką „iele Potsjowe i Biuro blese. Ewa. Stacfi 
Rozpoczęcie pory kąpielowej 26 'maja, zamknięcie 15. września. 


dzieci 1 sztuka 6 ct tramwajowa przed botelem, omabus hote.owy ir. dworcach kolejowych. Przy dłuższym poby 
6 
W pobliżu stacyi koki naddniestrzańs iej „Drobobycz“ posiada: zdrój solankowy, na- dia kuuddui 


; 086-5-52) «a SPEISER, dyrekto 
FABRYKA KRAKOWSKICH | [oore cew (1086-5-52 L yroktor 

leżący według tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniej- napisane przez | 2] pierników salonowych WG 
szych, wybormą żelaązistą borowinę. zdroje siarczane, namał siarczano-solny, SE” "ZJ | 


trzy źródła do picia solne zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny X. Wawrzyńca Puchalskiego. „RA aspra Niolęchi:. go 
snaftowym‘' zwany, żętyca i mleko : kuracya. za pomocą mąssage i elektryki. w Krakowie, przy ulicy Brackiej pod lið 
Choroby których leczenie w Truskawcu wskazane: Przewlekły gościec i dua ; Cena 50 c., z przesyłką poczt. a | p i 


BE" Ostrzega się przed naśladowaniem! t | 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilinskie 


"m choroby przewodu pokarmowego, macicy, skó y, kości, ustroju nerwowego, nerwobole, 55 e. mem 
olay, akon pasok na kosy, ncżyć pęheda ttd m9 w pcz opatcoce. Ka | AF” Do nabycia wa wszysikich , |ggsteeganecgyog tte wage gzizZE (bilińskie cukierki na niestrawność). 
plica łacińska i cerkiew. Kilka restanrzcyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrowe, księgarniach. [1182-4-5] Wyboray środ:k w paleniu żołąika, nieżytach żołądka, niere- 


podgórsk e, liczne cieniste sp.cery i wyc.eczki w | kolicę. Apteka i skład wód wineralnych w mie - | — TWG 
so W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych 
o 30°, tansze. EAR TEE SETAT 


W r.ku bieżącym ordyrow.ć będą w Truskawcu: Dr. Aureli Plech z Jarosławia . A s 
i Dr. Jan Rosner asystent kliniki położniczej z Krakowa. (364 6-10) Letnie mig szkania 
Ubogich chorych. którzy wykażą się świadectw. m ubóstwa, potwierdzon:m prz-z e. k. sta- i , 
rostwo uwzględniać się bydzie wedle możebności tylko w pierwszym i' ostatnim sezonie. do wynajęcia A Taaa e 
A JĘCi orz 
Zarzad zdrojowy, Truskawiecki. w Przegorzałach szlachec- 


kich. — Buższa wiadomość u właś- 
cie: ela Stanisława Feintu- 
cha w Krakowie, Rynek >r. 6 
„Szara Kamieni a“. (1:90 2-3) 


i 
E 


gularnem trawieniu wogóle. (1093 2-6) 
Składy we wszystkich handlłach wód mineralnych, 
w aptekach i składach towarów apłekarskich. 


Byrekcya zdrojowa w Bilinie (Czechy). | 


i Dobra sprzedać 
i się mające 


əə w cenie cd 45.000 złr. do 
Ę 2,000.000 złr. poleca cyrektor 

dóbr Biirgel we Lwowie, g8 
3 ul. Cmentarna Nr. 7. (810 10-10) zł 


DRELÓW IEEE WAD L TDD D DA 
8 OANA DDD ACE 29770 ECG IDD U 


Istniejący od 20 lat handel obuwia 


A. J. LÖW & Comp. 


Szewcy, e 


w Wiedniu, 1., Karnthnerstrasse Nr. 6, 


p swoje własne wyroby żaden towar fabryczny) 
utów, trzewików i kamaszków męskich, damskich 
„i dl dzieci, do salonu, na przechadzkę, polo- 
wanie i podróż w najlepszym gatunku, najświ. szym 


n |) A DC AE 


PRAKTYCZNA NOWOŚĆ!! 
| Każdemu prywatnemu, każdemu gospodarstwu domowemu i każdemu, fachowemu poleca 
| się jaknajlepiej mój 


patent. sygnał, lejek bezpieczny. 


Ma on przed. wszystkiemi innemi lejkami tę wielką korzyść, że można 


” nim wszę tzie napełniać à > 
0. A Bra Schwalgera 


Q nawet w najciemniejszych miejscach „$Bf 


Bestauracya 


« kompletucm nowem . urządzeniem, 


I OE 


butelki JĘD" bez przelewania. ff R 1 ZA } kształcie i uznanej od długoletniego istnienia trwałości 
Izb iona Iga, prosti. — Łatwe Czyszczenie. IWYCIĄG ROŚLINNY esz wojaka pł a E e IMĘ” P ó Agi starcza nadesłanie sta 
a Nr. iałej blachy.! złr., Nr. 11 złr. I z miedzi Nr. E i "JP em i Í ; ` . 3 ; Aż rzy. zamówieniac arcz - 5 
Cena Nr. I z białej blachy.1 z dh Rek Graha zi Nr. Fzłr. 2'50, Nr.II3 złr. z wolnej ręki do 8, rze d nia, do dnia mać Wędka. ad wait wy (9:3 6 15) MA 


Etablissement fiir patent. Neuheiten (8. Planer) leczy za poręczeniem w „przeciągu 4 ty- 

w Wiedniu, I. verl. Wipplingerstr. Nr. 45/C, naprzeciw giełdy. godni wszelkie następstwa samogwałtu, 

DG Poszukuję dla moich inych n wości zastępeów na prowincyi, obcujących, || |Jak polucye, osłabienie „męskie i rozpoczy- 

z prywatnymi [945-4-0] nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do. nabycia flaszeczka po 2 


y . złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
W. KAROL. HIRSCH | SYN, pondencyą albo wprost, przez 
handel nasion w OPAWIE w. Szlązku, austr., „|Dra Schwaigera w Wiedniu, 
polecają na wysiew wiosenny: VOI., Laudong. Nr. 29. (1081 6-) 
oryginalną styryjską czerwonawą koniczynę i francuz. lucerne, 
koniczynę łąkową i szwedzką koniczynę mieszana, m 
nasienie tymotki i esparcety, 
w dobrych i wyborowych gatunkach, A alerye na suknie 
wszystkie nasiona całkiem wolne od.kanianki 3 tylko z trwałej wełny ow gia mężczyzny średniego 
rajgrasy francuskie, vtoskie, szkockie i angielskie, 8.10 metr. | sir 4,06 z dobroj wełny owcze 
jęczmień proboszczowski i owies proboszczowski, 7 Jed or | 110. = F R 
jęczmień hanacki | sziąski owies górski, p 12.40 z najlepszej, 
koński ząb prawdziwy amerykański, 
nasienie burgundzkich buraków pastewnych, 


10 maja Blższa wiadom»sć na miej- 
scu przy ulicy Poselskiej L. 17. 
[1165 2 3] 


_ „Paweł Brüggemann i Sp. | 
fabryka suiyfió a dre «man. ch 
w Hiabelschwerdć wSzl.Pr. 


Cenniki i próbki darso i opłatnie. 
(982-`3-) 


Terg 


Dd ś! Ulepszony 
cektograł i 


rzyrząd do kopiowania. 


ektografliczna masa, 


„ektograł. atrament, 
MAF" przyrząd do układania listów, pism i faktur. "BĘ 


Tilustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i opłatnie. 


Józef Lewitus w Wiedniu, |. Babenbergerstrasse 9. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


Skład we r 


(1188-2-16) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo - ko, Wg” Dla cierpiących na piersi i płnca. TEE 
kre zupełnie liche, na pastwiska wybo:na roślina (ESE Sławno i doświadczone 


PROD siicakje "ut. Ge ot., przy || Krala prawdz. Karolińskie „Ziółka Dawida 
Riy- $ 


10.— z cienkiej „ * 
Pledy podróżne nztuka złr. 4, 5, 8 do 12. Bardzo 
piękne ubrania, materye na spodnie, zarzutki, surduty, 
? płaszcze deszczowe, pakłaki na ubiory damskie i płaszcze 
degzezowe, sukna grube, czesankowe,'szewioty, trikoty, 


czerwonych i żółtych w największych gatunkach, bilardowe i damskie, peruwieny, dospinyi poleca pnie zaraz © korcy, dódaje się korzec bezpła- używsne z zadziwiającym skutkiem we wszelkich chorobach płuc a mianowić 
nasienie sosny, białej i czarnej sosny, Sms motons J. Stikarofsky DA rokn, tnie. Zamówienia uskutecźnia J. Bulsiewicz, w chronicznych kooach przewodów oddechowych i płuc i w suchotniezym 
masienie tyrolskich modrzewi, żołędzie na wysiew, dakin fabryczny M Bornio (Perma nleo w PGA ACAR NAN (460-23-30) = zaj? szlu. Także w suchstach (gruźlicy) z nadzwyczajnym: skutkiem używane. 
i r' «1 opłatnie. róbki a pp. w je é d 
w najlepszych kiełkujących gatunkach; płatnie. Wysyiki za zaliczkę nad 10 zir opłatnie, Mam Aare morita JF Paczka 20 ot. w. a 


J zawsze skład.materyj sukiennych przeszło za 150.000 złr., 


Ę z r 
także mielony GIPS NAWOZOWY słynny w świecie prusko-szląski| | istro więc pojać, że w moim wielkim handlu zostaje Ostrzeżenie! 


skretnie. Honoraryum mierne. (714-46-) $ jv 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa , tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Koranyi, Lorinser, Molesohott, Vir- 
chow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński: Chałubiński, Szokalski, Hugenber* 


í ger, Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlich, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje 
TEER TE ETETETT EE E | Spill być polek Jeko tai.) 
Ch oroby ER erw owe najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 
9 i SI | = A 


Należy żądać zawsze wyraźnie 
Co SĄ NERWY! 


Š A adi ii SP A „Saxiehnera naturalną wodę gorzką. 
Verwy są w/aściwemi pośredzikami każdego uczucia, wszelkie s E Wa 7 ; ; 
zewr ętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak DE- Sklady s3 A wącystkikh patilkehi wid aAa a eS E 
|. różne są powody, takiróżne są zjawiska ohorób nerwowych W pierw- Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. 
| szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, || EEY 

Potio r Ai awna aaa Gid e 


| osłabienie męzkie (iwpotencya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, | 
Zakład hydropatyczny $telnerh yÉ pod Kapfenbergie! 


blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 

brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- : 

zał oie, histeryczne kurcze, zi tkanie, boj-żń bez przyczyny, usuwanie się 

z brieke): peńjgt ay LWY 0, osłabi, nie, nieduk ewność, bole reumaty czna; w Styryt, zany oddawna jako stacya klimatyczna i kąpiele igliwiowe. Caly 

i We, nie ryk i nóg i > kody f r, i 

i Żaden środek znany Sarota nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych otwarty. Zastosowanie elet.tryczności i mięsienia. (Persoual służbowy sprowadzony Z * 

chorobach nerwowych, jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIANSKAE, wy- landyi . Miejscowość położona w pięatej dolinie rzeki MEiirz (Alpy styryjskie). 500 m_trów n. Pa 
o nader łagodnych zmianach temperatury, od wiatrów zup inie zabezpieczona, odpowiada ws” | 
kim warunkom p.erw8zo: zędnego zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 godziny, od (| 
godzina pociągiem pospiesznym. Urządzenie zakładu wygodne, polska bibliotexa i cz elni*; 4 
szerny park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie męczące. wycieczki w bliskie ro” 


rabiany z ziół ;peruwiańskioh ; nieszkodliwość poręczona. 
Cena pudełka z dokładnym vpisem ztr. 1:80. qq 0 
tyczne góry. W miejscu stacya kolejowa (Siidbabn), poczta, telegraf. Bliższych obja% \ 
udziela zarząd zakładu. 


Skład w iArakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie BS. Rucker; 
| AE OGOL A E Listy adresować należy: Am die Direktion des Curortes ,„Steinerhof“‘ 


w Czerniowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplomowany aptekarz, 
Kapfenberg in Steiermark, 


w Wiedniu, Kaiser Josefstragge Nr: 14. (166 15-18) y 
Lekarze zakładowi: Doktorzy Mikołaj Winnicki i M. E: Mierzwiński, właści 
zakładu: A. W. Giostkowski. : (715-6-6) 


|dystotyczno piwo słodowe 


zbadane przez p. docenta Dr. FAratschmera. 


Najsłynniejsi i rajwybi niejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak pp.: radca dworu profesor 
von Bamberger, radca dworu profesor Braun v. Fernwald, radca dworu profesor | ; 
Mr. T. Billroth, profesor Albert, radca rządowy, profesor Schnitzler, profeso 
Hofmokl, oświadczają jednozgodnie w oddanej pisemnej opinii, że dyetętyczne piwo SGIO WA 
jest wybornym środkiem pożywczym i leczniczym w`chórobäch zupeinej nivdokrt wności,, 
u osób zmizerniałych i schadzonych, wskutek dłagotrwających chorób, w chorobach przyrza |. 
dów oddechowych i piersiowych it d. it. d. Prawię. niezrównanie i zadziwiająco dziaśaĄ: 
„dyetetyczne- piwo słodow e*: w,chorobach kobiet i z.łzach dz eci i służy, szczególnie, do 
EG) wyzdrowienia rekonwalescentów, po każdej ciężkiej chorobie. ; i 

Uznania można przejrzeć w moim kantorze. 

Cena butelki w Wiedniu z opisem użyci», opakowaniem i opłatną dostawą do dworca kolei 
lub statku 50 ent. Skrzynki próbne po 5 butelek po cenie 2 złr. 80 cat. 


Główna rozsyłka i piwnice: w Wiednin, Ober-iDóbliag, 


Wussdorferstrass: 29, ne własnym domu. 
Składy mają w KRAKOWIE pp. K. Wiszniewski. E. Radler, J. Trauczyński, W. Red) K” 
aptek. — we LWÓWIE 8. Rucker;'A. Sklepiński, J. B iser apt. — w TARNOWIE F. Węgrzy: 
nowski, W. Di Chodackt apt. — w RZESZOWIE A. Kaz:piński apt. — w JAROSŁAWIU J. Ruhm 
apt. — w PRZEMYŚLU. A;,M»ńkowski apt. — w;SANÓOKU J. Zarewicz apt. — w SAMBORZ 
J. Aleksiewicz apt. — w STRYJU L. Gärtner aut. — w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek -— w BRODACH 
A. Latainer i M Kulak apt. — w TARNOPOLU H. Kahane i L. Fleischmann. (814 9-9 


” 


C. K. AUSTR.-. WĘGIER. UPRZ. 


materace z sprężyn drewnian. 


"C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
|WWCHAG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważnego od 1go października 1885 r. 


odjazd z kodgórza-Praszowa Przyjazd do Podgórza-Praszowa 
8'28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Nowe- | 10:32 przedpoł. z uments Stanisławowa, Stry: 


| | Das im Jahre 1858 gegriindete erste 
österreichische 


ara? 


Pa ; 
4 J>- T LU ree meena i „ go Sącva, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna a, Nowego Sącza, Suchy, Skawin | | 
A —-- agg go Sacia: Stryja, Si f yna, Ja, go Sącza, Suchy, i „All | 
m AA = === A-r 11:23 przedpoł. do`Skawiny, . Suchy, Zwardonia, | 1122 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, v; once- u g 
«gm ? 327 popołudnin do Skawiny, Oświęcim:, 4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, |$ i EN i 
r w 6-40 PE = gie Suchy, Nowego Sẹ- s riki z Husiatyna, Snap ś dy Stryja 
$ CZA nisławowa, Husiatyna. owego Sącza, Suchy: Oświęcima, Skawiny. WAM SET 
$i Ex ” odjazd z Gówieckóć Przyjazd do riki nh X WIEN, SE ŁADY, WTUBEWEASTEI Nr. Z 


8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, /Zwar- | 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


donia, h górza, Skawiny, 
8.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 658 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 


ta = a 


skmm tliche in- und ansländische Journsi® 


LJ 


$ di! i r) Husi»tyna. Skawiny. Für oine reele Ausführung aller cinlaufenden Aufträge bürgt,die allgemein 
asteẹpstwo sienników słomianych i wkładów., Qajazd z Tarnowa Prcyjuzd do Tarnowa als aolfd bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn 
drucianych. , 2:34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- | 11:15. przedpołud. pociąg osobowy 'ze Zwardoniaj Preis - Courante und. Kost y. hläge gratis 
Czyste, tıwałe i tanie, szczególnie dla zakładów i szpitali. Przy większem zakupnie ođpowię-« rza, Zwardonia, valaia, Orłowa, Grybowa. + NA Kosten - Voranschtdge g 
dnia zniżka ceny: Przy zamówieniach: należy podać sz»rokość i długość łóżka. (25 -8-12) 5'17 rano pociąg: mięszany do Grybowa, Orło-| 903 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- und franco. 


wa, Zwardonia, łowa, Husiatyna, Grybowa | | 
i6 1:40-popołud. pociąg. osobowy do Grybowa, Or-| 1:10/w nocy pociąg osobowy z Hasiatyna, Gry- | gh 
owa, Husiatyna. bową. (618-223-) i 


„Główny «skład :w.sWiedniu, 1., Neuermarkt Nr. 7. 


CZAS z Niedzieli 2 Maja 1886 


Czytajcie, rozpamiętujcie teraz po wystą- 
pieniach ks. Bismarcka: 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 
naszkicował z ży ia 


Dr. Seweryn Robiński 
(str. 216 i XID. (1105 3-) 


Księgarnia STUHRA w Berlinie. 


m O WE M. PW BADA OOO O O 


BILETY WIZYTOWE, 


najnowsze papiery listowe i wszelkie 
potrzeby piśmienne w magazynie 


F. SZURKIEWICZA w Krakowie, 
Rynek A—B. (764 6-) 


"PIERNIK HYGIENICZNY 
L. CZEWSKIEGO 


w Jarosławiu, 


usuwającym jest, według licznych uznań i świa- 
dectw lekarskich, ni-zawodnym środkiem dyete- 
tycznym dolegliwości leniwego trawienia, jak: 
dyspepsya, b:ak apetytu, niesmak, zgag«, odbi- 
janie się, wzdęcie, obstrukcya, kongestya, hemo- 
roidy, niedokrewność i wielu innych. [1116 6.) 


Cena za sztukę 20 ct. Do nabycia 
w wszystkich aptekach i handlach. 


Rożnów 
klimatyczne i żętyczne miejsce lecznicze 


w Morawiil, 


ochroniune od północnych wiatrów wysokiemi gó- 
rami karapckiewi i lasami s.pilaowem, z łago 
dnem i czystcm powietrzem , ołfitem w kwa- 
soród, z pięknym i równym parkiem, dosko ało 
dla cierpiących na krtań i płuca i rekon- 
wal 'sce: tów po ciężkich chorobach 

Najbliższa stacya kolei lokalnej Hira- 
sna przez NE. Weisskirchem oddriora od 
Miożnowa tylko g: dzinę. W mejscu 4 leka- 
rzy, zimne i ciepłe kąpiele, przyrządy 
pneumatyczne i wziewania. Urząd wle- 
grafowy i pocztowy. Wozy do wszystkich poc. a- 
gów i codzien: ie 2 krotna kumunikacya pocztowa. 


Otwarcie kąpieli 15 maja. 


Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. 
Ubog'ch uwzględnia się tlko od J5 maja do 
15 czerwca i od 15 sierpnia do 15 września. 
Prospekta rozsyła darmo i wszelkich objaśnień 
udziela raj hętniej (1044-3-3) 

miejski komitet leczniczy. 


LINOLEOWE 


KOBIERCE KORKOWE. 
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 
towne, bəz kurzu, łatwe do Czy8z- 
czenia, dla domów prywatn., biur, han- 
dli itp. Skład materyj pokojowych cho- 
dników, pokładów na umywalnie w naj- 
rozmaitszych wzorach. (928-5 -10; 
F. C. Colimann’s Wachf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, I, Kolowratring 3. 


Hafty 


do bielizny damskiej i sukien są 
i z staną każdego czssu 


ozdobą. 


_ Takie baftowane szlarki i wstawki, najlepsze 
i najtrwalsze, jakie wyrabiają w najpiękniejszych 
i najwspanialszych ceseniuch do wszelkiej bieli- 
zny, można sprowadzić tylko od tej fabrycznej 
firmy, która od dawna ogólnie jest znaną jako 
bardzo rzetelna, punktualna i zdkiiwiająco tania. 
Rozsyłsa za zaliczką w następay ch sortymentach, 
Każde z wymienionych pudeł k warta przynaj- 
mniej trzy razy tyle. Pudiłko 40 mtr. wąskich 
haftów do bielizny dziecinuej tylko 5 zir., pu- 
dełko 30 mtr. wąskich haftów pięknych do ko- 
szul damskicn 5 złr., pudełko 20 mtr. wąskich 
haftów bardzo pięknych do koszul damskich 5 zur, 
pudełko 30 mtr. średniej szerokości haftów do 
kaftaników i majtek 5 złr., pudełko 20 mtr. Śre- 
dniej szerokości najlepszego gatunku 5 złr.. pu 
dełko 25 mtr. haftów dv wolant 5 złr., pud.łko 
20 mtr. szerokich wolant. 850 złr, 50 mtr. cały 
sortyment 10 złr , 25 mtr. najlepszych haftów tiul. 
do ubrania sukien 6 złe., 20 mir. haftów Pompa- 
dour bardzo modnych 850 złr., 20 mtr. koloro- 
wych modnych haftów 5 złr., 30 mtr. kolorowych 
z białem tłem haftowanych do prania. do bieli- 
zny 5 złr., 30 mtr. haftów Madeira (jak robota 
ręczna) najlepszy gatunek do najlepszej bielizny 
tylko złr. 10, 2» mtr kremowych h.ftów do su- 
kien damskich i dziecinnych złr. 10, 20 mtr. a a 
besk. haftów nowość do bielizuy łóżk. 650 złr, 
4) mtr. pstrych h.fi.ów bordiur i wstawek do 
fartuszków, sukien, koszul nocnych i rotót rę- 
cznych 6.50 złr , 25 mtr. mull. batyst»wych ha 
ftów bardzo piękvych 7:50 zir., 50 mtr. szlarek 
i wstawek najrozmaitszych pięknych sortowanych 
12 złr., 20 mtr. szerokich hsftowsnycb wstawek 
do poduszek, kap itp najepszego gatunku 15 złr., 
100 mtr. wszelkich najlepszych 1 najpiękniejszy ch 
haftów odpowied na wyprawę 30 złr. (1014 4 5) 


Adres: 


Stickerei-Fabrik * 
Wien, IV., Nargarelhengtr, 5. 


* Tą fabrykę prleca sę każdej dam'e. 
EER EE APO NOWNO REED WOREK 
Ajenci miejscowi, 


tudzież stale zamieszkałe i rzetel: e o:oby 
wszelkiego stanu przyjęte będą przez nas 
we wszystk ch miejscuwościacn 1 Od korzy- 
stnemi warunkami dia sprzedarzy lo- 
sów panstwowych i premiowych 
(wedle ustawy artyk. XXXI. z r'ku 1883) 
na mi się zne spłaty częściowe Tylko po 
niemiecku napisane oferiy z p dani m obe- 
cnego zajęcia należy aóresować: An die 
Hauptstóidtische Wechselstuben 
Gesellschaft 


Adler & Co., Budapest. 
B= 14 stycz ia b r. wyciągn:ęta zos ała 
ztówna wygrana losów serbskich 
100.000 franków na los sprzedany p.zez 
nas na częściowe spłaty. "Gmi (8385-6-6) 


wIateryały: Asfalt Cement, Cegły zwykłe. Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. 

Pokrycia dachowe: Papa, Cynx, Miedź, Dachówki cegiane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 
Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa pokrycia. _ 

Wodociągi i kloaki: Rur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Kury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle 
zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Cał» urządzenia wod ciągów. 

Posadzki: drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terazzo*, asfaltowe, bitonowe, Klinker. 

Wyroby i budowle betonowe: Nag obki, posadzki, S hody, Gzymsr, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 
i Rynny, Tretoary, Słupy kilometr., Słupy gran'czne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanzły, Domy. 


O OZI oe ARE WA AO R OC A EPE TOON 
y 

Konstrukcye żelazne: Ťragarzo. Szyny, Blacha f.l. do sklepień, Żaiuzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żtoby, Ławki, Sztachety. 

Rozmaitości: Maty trzeinowe, Arshit: k oniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architekton.czne ozdoby z cemen- 


¢ Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych j 
WE. ZIELENIEWSHKIEGO g 
n) 
tu, Masa platynoy a przeciw wilgoci, Piece kafl we, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. i 

Daje w z ikio wyjaśnieni:. — Plany i kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. (502-10-16; 
zszszó! 


INŻYNIERA w KRAKOWIE, ULICA KROWODERSKA, poleca: 
We agas asa 55 ZG ZS AS ASS SS 25 ZSS ZS AS EPG SASS SAS ARG AS ASS ZS ASS ZSS ZĘZĘ 


zań = —, "a WOW WA — AE A 
IQ QOOOORBOCIOPOOOOOOGOJC"CZ—Ś$ 
Kag 4 
/ Pilzneńskie piwo składowe. : 

N 


Nin ejszem many zaszczyt zawiadomić, że piwo letnie czyli 


skkładowe (Lagerbier) 


rozp.czynamy wysyłać z dniem 1 maja. 
Pilzno, dnia 22 kwietnia 1886 roku. 


Browar Mieszczański (Biigerliches Brauhaus) w Pilznie (w Czechach) 


fi ma założona w roku 1842. 
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FAF N AA NENEA NAE NEOS Y 
AA DOCTOR OOA 


| J. RENATOWICZ |4 Nichwemy 


poleca i bawelny 


NIEZAWODNE I WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZN E białe i kolorowe, w najlepszym 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, gatunku i w wielkim wyborze 
skóra popryszczona, szorstka, nieró* na i zgrub ała 


, poleca 1 
HAGWOLIWA pod s:czególn m działaniom M»agnoliny odzysku- Wilhelm Feng y Krakowie, 


je młodzieńczy wy raz i p ękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje.— H 
Flakon i zr. 50 cent. R s GE 
Mg" Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (227-111-) 


ORIEWTALINA QPudr płynn 
l piynny) + 2O>Ć 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 
Farby olejne 


gąboczka 10 eent. 
gotowe do użytkn i szybko schnące, 


Białe i piękne ręce!!! 
Farby 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu. 
do malowania dachów — w najlepszym 


KREMEM ROSLINNYM 
pokoście tarte, 


słoik 80 ct. 
GRYSIK TOALETOWY DO MYCIA RAK NAJLEPSZE FARBY 
tarte w pokoście mineralnym, 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et. 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI S ; 34.4 dle 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 


dla nadania paznog.iom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct. : ds ; ; 
wysychają w niewielu godzinach i są 


WODA LILIJOWA. tańsze od olejnych. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera Farby do facyat 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
się nadzwyczaj białą i delkatoą, usuwa plamy wątrobiane, żó.tość twarzy i ostudy, skó- budynków w 36 kolorach. 


rze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct. à $ A . 
EA ETE SES Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. i zagranicznych. (1043-4-20) 


Zamia:t zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 
się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzyst ść — Fiaszka :/, litra 25 et. Pędzle 
y x To ESRI.: E eU z najsłynniejszych fabryk. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 88]... dach id 
g8 Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice ge Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
1.20. W CZERNIOWCACH Rynek | 2, — oraz we wszystkich pierwszo- © masa terowa, asfalt, cement, gips. 
8 rzędnych sklepach i aptekach. (214-14-) Oliwy do maszyn i snarowidło 
a do osi żelaznych, 


288882824390 Co ooa Pasy skórzane do maszyn, 


Pasy gumowe do maszyn, 
C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW. 


PURIGAS apem inan, 


N ŚĆ! 
OWOSC. 
Lniane napusSzczane pasy do 
maszyn itd. itd. 
polecają 
To mleko odmładzające włosy jest jedynym nieszkodliwym 
| środkiem, posiadającym tę prawie cułewsvą własność, Ż» siwe włosy odmła- 
da, t. j. powoli a to niemal w p'zeciągu najbliższych cztern siu dni pizy- 
) wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude wł sy otrzymują 


i 


| 


jnabun(pjjnę 
40a Ńunuavqp 


HUBNER i HANKE 
w l0ciu driach ciemny kolor lub brunatny, — F.aszka „PURITAS* kosz:uje 


we Lwowie. 
2 złr, przy wysyłce 20 centów na wydatki). 


j Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
1 OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L. 38. 


na żądanie darmo i opłatnie. 
Sułady w Krakowie mają: Kionst. Wiszniewski spt. i E. 


Stockmar apte< , we LWOWIE Zygu. Rucker apt. i Piotr Mikol.sch apt., OON 


3| w TARNOPOLU Fr. Jawr giewicz aptek. i Herman Kahave apt, w STRYJU 
ai) J. Zgórski apt., w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt., w ŚNIATYNIE T. Niem tere é czai todo 
so 


B ozonski apt.. w KOŁOMYI E. Stenzel apt. (598-10-24) 
z babki zaostrzonej 


dla wyleczenia z cho- 
rób płuc i piersi, ka- 
szłu, kokluszu, chryp 
ni i zaflegmienia' os- 
krzeli. Nieocenicna roślina 
jaky natura wydaje dls do 
bra i leczenia cierpiącej 
mdzkości, zawiera w sobie 


dotychczas nie- 
BiR kjhkl Ble 


doci 'czoną taje- 

mnicę, że daje 

uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie, przezco prędko następuje wyle- 
czenie doty czących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie- 
szaninę cukru i babki zaostizonej, przeto pr: si- 
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje- 
strowany zn»k ochronny i podp's na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jes: prawdziwym 
Cena paczki 80 ct., fiaszki ct. 75, 40 
i 25 ct. Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 

pocztową. 


Victor Schmidt & Söhne, 


e. k. uprz. fabrykanci. 
Fabryka i główna rozsyłka: 


w Wiedniu, IV. Alleegasse Nr. 48, 
nächst dem Südbahnhof. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła- 
dach. — W Krakowie : w aptekach pp. Wł. 
Bażana, Fort. Gralewskiego, J. Kaczkowskiego 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A. Siedleckiego, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewskiego. Oprócz tego mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jawornicki, Ed. Fuchs, J. Janiga, 
J. Mika i Spółka. (829-51-52) 


U | Wiaderherstellung 


ibrar Pe 
cloy), Natta 3 
qwe ra 


Wykonanie kompl. urzadzeń kapielowych, 


wychodków domowych i pokojowych, dla szpitali, zakładów kąpie- 
lowych hoteli i „prywatnych przyjmuje 
NE. Steiner, 
fabrykant c. k. uprzyw. przyrządów kąpielowych, 

w Wiedniu Hf. Taborstrasse 29, niedaleko | Oczty. 
Nowej konstrukcyi fotele kąpiel. tylko nuajiop. cynk „we złr. 12 15, 
z patent. przyrządem opalania . . . . . . . ... . ałr 20. 
Hidroterapia (przyrząd do leczenia zimną wodą) »ż do 6 a'mosf r. 

tłok 1i wanny wodle podinia Dra W int r utza. 

Rzymskie parówki i natryski, wanny kąpiel. z paient. ogrzewa iom, 
w 30 min za 5 e, węgla możn: sagr nó kapel na 289 od 
23 złr. wzwyż. Patent. przyrządy do ogrzewania od izielnie do 
każdej wanny drewniannej lub ietalowej 

Wanny siedzeniowe. bidety, irygatory, przyrządy do wzięwania i wszel- 
kie przyrządy higieniczne w wielkim wyborze. Apc Nie 

Za dobrą robotę ręczy sława mojej od I7 lat istniejącej firmy, która Odznaczoną zosta- 
ła bardzo pochwalnem uznaniem „Następcy tronu arcyksięcia Rudolfa i królews. Wys. księcia Augusta 
kobur. gotajsk. za urządzenie kąpielowe wzgl. klozet i wo ociągu, tudzież złotemi i srebrnemi medalami. 

g Cennik z przeszio ALO rycinami darmo. i (975-4 6 


EEE POTTERZE ERER 
zadziwiająco tania sprzedaż 


sw ES" mebli Su = 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


pochodzących po największej części od dostejnych państw, a składających się z me- 
bli do miak eila jadaln. pokoi męskich, budaarów, kai: Zakk goś- 
cinnych | przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej- 


skich, b lednie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni iwiaj 
, bezwzględnie bardzo miód soki p wani po zadziwiająco 


©. Friem w Wiedniu, l., Bauernmarkt 3, 


dom komisowy i wywozowy mebłi i urządzeń mieszkań. 


Mg Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. -qmqq 
Cenniki opłatnie i darmo. (936-5-) 


d E 


NE IWONICZ i 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej 
„Iwonicz“, otwarty od 20 maja do końca września, 

posiada zdroje „szczawy alkaliczno -słonej, jod i brom zawierającej“ — skuteczne 

w chorobach skr.falicznych i ich następstwach w cbrzmieniach i ropieniach grnezo- 

łów, w zapaleniach okostuy, próchuieniach kości i wysiękach okołostawowych, — 

w chorobach skórnych syślitycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych. 

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także kąpiele 
borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, igliwiowe, 
żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami. 

Pora kąpielowa podzielona jest na 3 sezony: do 20 czerwca, 10 sierpnia 
i do końca września, mieszkania w lym i 3im sezonie o 7/, tańsze. 

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, nadaje 
się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich obok 
specyalnej, także kuracyę żętyczno - mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjem- 
nienia pobytu. 

Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger, e. K. 
radca zdrowia. — Wody Ewonickie i ich przetwory, jak sól zdrojową i zna- 
komity Ług oraz muł na okłady, posiadają wszystkie główne składy wód mine- 
ralnych i apteki w kraju i zagranicą. 

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki darmo i opłatnie rozsyła 

[1051-3-10] Dyrekcya. 


ASTHME! NEVRALGIES 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po } ustępują po użyciu pigułek antinewralgijnych 
użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana LEvASSEUR, rue du Font-Neuf, 7 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


SRODKI 
weterynarskie Ags 


Franciszka Jana K wizdy 


w Korneuburgu, 
c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego. 


Używane z nadzwyczajnym skatkiem w masz- 
talarniach Jej Królewskiej Mosci Królowej 
Angielskiej i Króla pruskiego, Cesarza nie- 
mieckiego, tudzież wielu dostojnych osób — 
i odznaczony medalami w Londynie, Paryża, 
Wiedniu, Monachium i Hiamburgu. 


C. k. kono. proszek korneuburski dia bydła gra rogatego 


dta rogatego 
i owiec; wypróbowany jako preszek pożywczy dla 
bydła przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do- 
świadczenia w braku apetytu, w krwawym udoju, 
na poprawienie mleka, jako środek zapobiegawczy prze- 
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zarażliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek. 


C. k. uprzyw. płyn praywrolczy (woda do mycia) dla koni. 


Dla wzmocnienia przed i rekonwalescencyi po większych tru- 
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze- 
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno- 
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tylko wiedy 
prawdziwa, jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest czer= 
wonym paskiem papieru, zaopatrzonym w moją pe= 
dobizne peszisa x mój znak septena 
A 7 a koni i bydła dla szybkiej pomocy 
Karma p02, WCZA wynędzniałych irae i dla ierit karmy. 
W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr. w paczkach po 30 e. 


Vaseline na Końskie koppla Jom posia ele dee 7 


tom, puszka 1 złr. 25 e. 


li I kopyt. (Sztuczny róg na kopyta). = 80 e. 
(eg. K. upg. proszek OAWANIająCJ ków, zarasem doskonały kit 


łów, zarazem doskonały kit 
do spajania soli nawozowej. — 1 paczka '/⁄ kilo 15 c., 
1/, skrzyni 1 złr. 40 c. skrzynia 2 złr. 40 e. 

Pr k il s iń dla wzmocnienia karmy i szybkiej 
0826x (IA ŚW pomocy dla wynędzniałych zwierząt. — Wielka 
paczka 1 złr. 26 c., mała paczka 63 c. (564-1-2) 

i il ( jj przeciw chorobom skórnym zwie- 
j 0 0 MYCIA rzat domowych, 1 pudełko blaszane 100 
gramów 80 e., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c. 

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 

Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 

K Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jaworniekiego, J. Janigi i Ed. Kräutler.— 

We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blamenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 

skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hiibnera % Hanke, dalej częściowo w aptekach. 

Hurtownie we wszystkich większych bandlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel- 

sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 

Buczaczu, Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę- 

bicy, Dobromila, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 

siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor- 
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla- 
nach, Radomyślu, Rawie, Rohbatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo- 
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Saiatynie, Sokalu, Stanisła- 
wowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy- 
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 
migrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w kńorneubu: gu. 
Oprócz tego znajdują się piewie we wszystkich miastach i miasteczkach 


państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


Celem zapobieżenia omyłek prosimy Szanowna 

Publiczność przy zakupnie zażadać zawsze wy= 

robów K wizdy i zwracać uwagę na pobocnzy 
znak ochronny. 


MAF" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka- 
rania, otrzyma wynagrodzenie aż de wysokosci 


200 złr. w. a. 


F. Joh. iświzda 


k. k. Hoflieferant. _ 


PE 5 Ado T 
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Dr. T. ZAREMBA 


ordynuje jak lat ubiegłych 
W Szczawnicy. [1159 1-] 


Pewna osoba, 


która posiada swą realność — wartającą 
dziesięć tysięcy złr. — straciwszy małą 
córeczkę, życzy sobie w jej miejśce 
wziąć dziecię na wychowanie, od 
poduszki do 4 lat mające, do którego chce 
się przywiązać jak rodzona matka. Wa- 
runkiem nieodzownym jest, aby to dziecię 
miało trzy tysiące złr., niżej nie przyj- 
muje się nad wyżej wymienioną sumę. — 
Wychowanie staranne, opieka macierzyń 
ska poręczona. Kapitał ulokowany na hi- 
potece. (1168-1 ) 

Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod lit. 
IK. Z. poste restanto Kraków. 


ia a dalna tana arine aaraa a aa aa anaia E a 
9 morgów obszaru z domem 


o 12tu ubikacyach, z stajnią i wozownią, 
z ładnym ogrodem i stawem, z meblami 
i ekwipażami, lub bez takowych, w Kró- 
lestwie zaraz za k« morą Michałowice, 1'/ą 
mili od Krakowa, jest do sprzedania. 
Kościoł w miejscu. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 38 
na pierwszem piętrze. (1169-1-5) 


W Tarnowie 
jest dworek o 7 pokojach, 2 kuchniach, 
stajni, piwnicy, studni, z */, morga ogrodu 
stanowiącego place budowlane, do sprze- 
dania. — Wiadomość przy ulicy Ż abiń- 
skiej pod Nr. 7. (1170-1-2) 


ZAKŁAD KAPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 

Pora kapielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym ż naiwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

„ wersacyi, do w bilard. (840-1-8) 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


Meble 


w domu p. 1. 43 przy ul. Floryańskie; 
od frontu, na drugiem piętrze, 


są do sprzedania z wolnej ręki, jakoto: kanapa, 
12 krzeseł, 2 karła; 4 taborety machonioniowe, 
roboty hamburskiej, włósienicą czarną pokryte ; 
stół mach niowy przed kanapę, zapom.cą dwóch 
klap powiększający się; dwa łóżka machorniowe 
z dwoma nocnemi stolikami do tychże; obraz 
w złotych ramach, artystycznie olejno wykonany, 
wyobrażający Chrystusa z Faryzeuszami; portret 
Stanisł wa t oniatowskiego, króla polskiego, ar- 
tystyczn'e olejno wykonany przez sławnego ar- 
tys.ę Baciarelego; kolumna z marmuru koloro 
wego, na tej z fgura z alabastru białego wło- 
skiego wyobrażenie Matki Boskiej cudownej da 
Leurs, artystycznie wykonana; żwierciadło duże 
z czeskiego szkła w złotych ramach; zegar pa- 
ryski salonowy pod kloszem wykonany z brązu 
w cgniu złocony, dwa razy na miesiąc nakrę'a- 
jący się — po cenach najprzystępniejszych. 
[1126-3-3] 


Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA 


pod Bielskiem (Szlązk austryacki). 

Stacya kolei bialsko-żywieckiej Wilkowice- 
Bystra. Poczta codziennie. 

Otwarcie zakładu 15 maja. 

Leczenie wszystkiemi środkami wodole- 
czniezemi, elektrycznością i mięsieniem. 
Leczenie żętyczne. Utrzymanie zupełne 
w zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie Dyrekcya zakładu. (1193-2 ) 
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski. 


|OD e W nma m a — 


SESESESESESZSPSESESESESESESE 
Cieplice Trenczyńskie 


na Węgrzech, 30 minut od stacyi kolej. 
Tepla - Tr.nczya - Teplitz. Termy siar- 
czane od 28—82' R., najskuteczniej- 
sza w cierpieuiach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobó ach itd. Zakład wygodn e 
urządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyj mny i tani. Początek 
sezonu 1 waja. % Krakowa przez Trze 
binię, Oderberz, Sillein, Tepla do zakła- 
da 9 godzia drogi. Na większych sta- 
cyach bil.ty tam i napowó: 33% tańsze. 
Pvud'ęczni« inform. Br. Filipkiewicza 
we wszystkich księgaruiach. Broszury i wy- 
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. 


[8305-20] Książęcy zarząd kąpielowy. 
esasa52525252525252525250525 
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Fabryka nawozów sztucznych 


Arcyksięcia Albrechta w Żywcu, 


stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną 


make kościaną 
parowana 


i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro- 
ślinnych, po cenach umiarkowanych. 

(589-26-27) 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


— 


Kkonom 


kawaler, z chlubnemi poleceniami, po- 
szukuje posady od 1 lipca b. r. Bliższej 
wiądomcści udzieli Zarząd dóbr D a la- 
stowiee, poczta Szczucin. (1162-2-4) 


agazyn i pracownia 
« onfekcyj damskich 
POD FIRMĄ 


GIEROLSKI i GONIAKOWSKI 


w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6, 
POLECA (1072-5-) 
skłąd okryć według najnow. 
modeli paryskich. 
Wszelkie z.mówienia wykonywa w najkrót. czasie, 


ZXAZONE CENY. 

Z powoda zupełnego zwinięcia interesu 
masarskiego — wyprzedaję znaczny zapas 
słoniny i starego sadła po 3% ent. za 
jeden fant. Wyprzedaż trwać będzie 
krótki czas w sklepie przy placu N. Ma- 
ryi Panny. (1164-2-3) 

Wiktor Armółowicz. 

Największy wybór 

TOWAROW BLASZANYCH 
tak wyrobu własnego jakoteż 
zagranicznych, u 


KAROLA MARKUSA 


BLACHARZA, 

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności, 
Wanny, prysznice, sitzbady, wychod- 
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla- 


szane i emaliowane, samowary rosyj- 


skie i blaszane, latarnie różne, wy- 
roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 
wszelkiemi materyałami, zakłada wo- 
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo- 
ny i gromochrony. (1128-2-) 
Ceny jaknajumiarkowańsze. 


mima U 


Kto sobie kupi taki Weyła 
stołek kąpielowy do opa 
„ Tania — może się codzień bez 
tradów i kosztów kąpać. — Do 
TA ciepłej kąpieli 30° potrzeba tyl- 

Y ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 
L. Weyl, właściciel o. k. przywileju w Wie- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 
rządy natryskowe, klozety, chłodniki. także na 

miesięczne spłaty.  (722-19-) 


r z kotwicą j 3 
jest prawdziwym i owym wyrobem, zapo- 


mocą którego osiągnięte zostały znane zdu- 
miewające wyleczenia z gośćca i reuma- 
tyzmu. Doświadczonego domowego środka 
tego dostać można po cenie 40 i 70 cent. 
za flaszkę we wszystkich niemal aptekach*. 
Centr. skład: „Apteka pod Złotym Lwem 

; Pradze, Stare miasto“ <fMĘFE 


2220 2-) 


Jaja wylęgowe. 


Przyjmuję zamówienia na moje jaja wylęgowe 
bodowanego rasowego drobin, 0dznaczo- 
nego nagrodami państwa, medalami 
zasługi itd. jak: kur, kaczek, gęsi itp. Porę 
czenie za przycajmni:j 50% za: łolnien'a jaj. Cen- 
niki darmo i opłatnie. E. Schneckenburger 
w Wiedniu, V., Hartmanng 'sse Nr. 1, zakład 
hodowli rasowego drobiu. (367.6 10) 


soman OPAR 


Najskuteczniejszym środkiem dla 
karacyi czyszczenia krwi 
na winsnę, jest J. Herbabnego wzmocniony 
Barsaparyłla syriu p. 

J. Herbabnego wzmo- 
cniony syrup sarsapa- 
ryla :ziała lekko, ri z- 
walniająco i w wyso- 
kim stopniu popra- 
wia krew, gdyż usu- 
wa z niej wszelkie 
ostre i chorobliwe 
4 pierwi stki, które 

czynią krew gęstą, 
gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w sposób nieszkodliwy 
| niebolesny wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagromadz. śluz i żółć, przyczynę wielu chorób. 

Jego skutek jest dlatego doskonałym w za- 
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach gośćcowych 
i hemoroidalnych, zefiegmień żołądka, złem trawie- 
niu, nabrzmieniach wątroby i śledziony, gruczo- 
|łów, liszajach, wysypkach skórnych itd. 

Cona oryginalnej faszki z broszurą 85 ct. po- 
cztą 15 ct. więcej na opakowanie. 3JĘp" Każda 
faszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. "GB (1089-3-10) 

Central. skład rozsyłk. dla prowincyl: w Wie- 
dniu: apteka zur „Barmherzigkeit“ 
J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma K. Stockmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc- 
ker apt. „pod srebrnym Orłem ', P. Mikolasch 
xpt.. "M. Karezewski apt, H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. Kolussa, | 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M 
Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński 
artek. ; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. 
J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Writsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. 
Dobrzyniecki ; w GURAHUMORA E. Botezat, 
w JAROSŁA WIU J Rohm, L. Grzymała, Wi- 
stocki; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁO- 
MYI E. Stenzel, J. Sidorowicz; w KRYNICY 
H Niiribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI- 
LÓWCE M. Quirini ; w PODWOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decani; w SADOGORŻZE Rubi- 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
ski; w SAMBORZE J. Aleksi»wic« ; w SNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li- 
szka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH F. 
S hneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁ.- 
KWI A. Dadlec apt. 


CZAB z Niedzieli 2 Maja 1886. 
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eiger Zee 


a "Mit 215 Jlluftrationen in Śolzfcdhnitt und 
11 colorirten Karten, hiervon zwei groge 
Ueberfichtstarten, 

Ju 25 Lieferungen à 30 fr. = 60 Pf. = 
80 Gt8. = 36 Stop, 


A. Hartiebews Verlag in Wien. 


Zu beztehen durch 
alle Buchhandlungen. 


RABKA 


najsilniejsza solanka jodo-bromowa 
w %alicyi. 


Odda'ona o 60 kiometrów czyli 8 mil od Krakowa, posiada czt3ry źródła analizowane 
przez profesora Dra Olszewskiego i 8 p. Aleksandrowiczą chemika, dustarczają e dostatecznej 
ilości wedy na kąpiele i do picia. — Zakłsd ten ma 24 dobrze urządz: nych łaz ¿nex z wannami 
metaloweini, stałą apt.kę, lakarza w miejscu, sól jodową własnego wyrobu, równie jak i wody 
m.neralne zamiejscowe. ć 

Mieszkania różnej obszerności w ilości 250 są należycie umeblowane, dwie traktyernie, sulą 
na reuniony i druga do czytania gazet, stała muzyka, fortepian, pieczywo wyborowe, sklep tow.- 
tów, po zta, stacya telegraficzna, usobae łazienki rzecznych kąpiel, tusze i gimnastyka. 

Koleją transwersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miejscu stacyi w Rabce, 
a ztamtąd w pięciu minntach omnibus”m w Zakładzie. 

Wskazania. Wody Rabczańskie na podstawie uznania p:zez Konisyę balneologiczną 
w Krakowie co do il ści składn:ków chemiczny.h, jako trzecie miejsce zajmujące między wszyst- 
kiemi w Europie znanemi wodami swego rodzaju -— okazały się w praktyce bardzo skuteczne 
w zołzach wysypkach skórnych, blednicy, wolach, w wypocinach po chorobach zapalaych, w cho- 
robach chrenic .nycu kobiet w rowvtworach, gość u, w zakażeniach krwi, nieżytach, w gauśnem 
trawieniu i t. p. Š 

Wysokie położen e, świeże górskia powietrze ł godne, sprzyja chorym na nieżyty płuc, 
kitani, rozedmę płuc, niedokrewnym i osłabiynym. 


Sezon trwa od | czerwca do 30 września. 


SMEG” Mieszkania przez czerwiec i od arugiej połowy sierpnia o trzecą c.ęść tańsze. 
Kozsyłka wody uskntecznia się w pakach o 32 flaszkuch po cenie 6 złr. 5, ceut.. zaś soli 

jodowej w pacsk:ch lub słoikach jednokilowych po cenie 1 złr. [1161-1-3] 
Wszelkich objaśnień co do mieszkań udziela 


inspekcya Zakładu w Rabce. 


na 


r 
STACYA p | b H ki SOBÓT | 22 godz. z Krakowa 
kolei Kąpie G a Jo ie 30 „ ze Lwowa 
POMORSKIEJ. (ZOPPOrT). 15 „ z Wiocławia 
Z Gdańska codzień %6 pociągów co pół godziny. 


łagodne bałwany morskie. — Zimne i ciepłe kapiele 
Wodo- 


94] 


RPETEK. FIRANEK, DY 
ELS 
A poleca po cenac 


ma KA SCH 
Mag az y n RA id Grodzkie) 


w 


POŃCZOCH, SKA 


Cierpiacych na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę 


zwraca się uwagę na roślinę esy wynalezivną przezemnie w głębi Rosyi, nazwaną po mnie 
Homeriana, wypóbowaną przez lekarzy i uznaną mnóstwem świadectw wyleczonych. Doty- 
czącą broszurę posyła 'darmo i opłatnie. Paczka herbaty Home'iana 60 gramów wystarczająca 
na 2 dni kosztuje 70 ct. i ma na dowód p awdziwości podobiznę moj »40 podpis. Paw. ł H mero. 
Prawdziwa do nabycia tylko wprost u mnie lub w moim składzie w hári- 
kowie u apt, p. E. stockmara i w Brodach u apt. p. M. Redera. Ostrz gau przed 
| zakupnem herbaty Homeriana poleconej przez inne a a stwierdz mj jako nie prawdz. '422 11-17) 
Paweł Homero w Tryeście, wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homer ara. 


JE Od 18 lat uznane. E 


Bergera lz. MYDEO SHOŁOWCOWE. 


¿zez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
|z świetnym skutkiem na 


| WSZELKIE WYRZUTY SKORNE 


szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, st:upy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
| czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i vyróżnia się znacz- 
| nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcow.mi w handlu Celem ochronie- 
nia się p zed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łRowcowego i unażzć na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
: smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego 
į wysokiej leczniczej wartości, którego mie trzeba brać za jedno z innemi zagranicznemi mydłami 
'smułowcowo siarczanemi, które uiemają żadnej wartości leczniczej. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe co usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚL 
(CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównaue anydło do mycia 
|i kąpieli dla codziennego użytku służy. 
| Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawrające 35% gliceryny i d lkatnie pachnące. (366 7-18, 
| Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą. 
| Fabryka i główna rozsyłka: G. HELL 4: COMP. w OPAWIIE. 

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
| wystawie w Wiedniu 16583 roku. 

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmar, Hi. WWisz- 
miewski, F. Sobierajski, P. lńirokiewicz, W: Borkowski; w Tarnowie: L. 
Chodacki; w Nowym Sączu: Jakubowski i wszystkie apteki w Galicyi. 


Wa Maj? 


a a r 
Figury Najśw. Panny 
wielkie, średnie i małe statuetki, białe i deko- 
rowane, otrzymała świeżo i poleca: 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w KRAKOWIE. 
X. Nowakowskiego: Miesiąc Maj z pie- 
śniami ©. Antoniewicza. Cena 40 c. X. Po- 
tulickhiego: Miesiąc Maryi. Cena 10 c. — 
i wszystkie inue wydawnictwa majowe (1147-4-4) 


MAGAZYN HOD 


Aleksandry Zamoyskiej 
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
i uggi kapeluszy damskich, piór s rusich 
i fantazyjnych oraz kwiatów paryskich, po 
cenach b. przystępnych. [1049-5-18] 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 

Magszyn przyjmuje zamówienia na SU- 
JANIK DAMSHIE i wykonywa w naj- 
krótszym czasie gustownie i pięknie. 


MĘ” Modele paryskie. BE 


FOLWARK 


blisko Hirakowa, w pięknem p. łożeniu, z do- 

bremi gruntami, łąkami i budynkami, — dom 

mi-szkalny o 7 pokojzch, z ogrodem 60 morg. 

przeszło (obszar dworski), na lato pyszna sie- 
dziba — korzystnie do nabycia. 

Wi .domość w Biurze komisow.-inform. > 


W r. Jaworskiego przy ulicy Grodzkiej pod 
Nr. 30 w Krakowie. (1144-3-3) 


Gustowna bielizna z celluloidu 
1 kołnierzyk stojący 40 centów, (865-6-6) 
1 para mankietów obracanych 1 złr., 
1 chemiczńe mydło, którem raz na miesiąc się 
czyś i, 15 centów, h 
w magazynie broni F. J. Demmera. 


ana m 


Papier klosetowy 15 c. 


m n 
Schottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Koiserstrasse 76. 
(303-14-) 


Pierwsza galic. fabryka Portland Cementu 
w Szczakowej 


oleca: 
Ima Portland Cement w ry po 200, 175, 165, 100 i 50 klgr. 

Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę przy- 
jętą przez austrysckie Stowarzyszenie architektów i inżynierów. 

Wapno skaliste, nawozowe i sproszkowane. 

Cegłę ogniotrwałą w czterech gatunkach i rozmaite wyroby 
ceglane po uajumiarkowańszych cenach. 

Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 
wieckiej w Białej; p. Adolf Scherer w Krakowie, jene- 
ralna reprezentacya dla zachodniej Galicyi; p. J. Mor. 
Diamant we Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Galicyi; p. F. 
U. Langenhan w Czerniowcach, jener. reprezentacya dla Bukowiny. 

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują na składzie: w ká rako-= 
wie pp. A. Scherer, St. Feintuch, Fr. Lenert, R. Silberbach, H. Fritsch; 
w Białej pp. Q. Raffaya Syn, Emil Kruppa; w Tarnowie pp. 
W. Miildner i Sp., M. Lipschütz; w Rzeszowie p. J. Schaitter i Sp.; 
w Jarosławiu p. K. Zabłotny; w Przemyślu pp. M. Kozłowski, 
Em. Hit zastępca dla Przemyśla; w Nowym Sączu p. Sal. Lichtman; 
w Jaśle p. Józef Steinhaus; w Samborze p. H. Friedman; w Sa- 
noku p. H. J. Hochdorf; w Sokalu Spółka rolnicza; w Wado- 
wicach p. R. Rzasnicki; w Stanisławowie pp. Aleks. Wittels 
i Kiesier, W. Fichmann; w Brodach p. Guttmann; w Drohoby- 
czu p. M. Kreppel; w Eńołomyi p. J. S. Friedman; we Lwowie 
p. J. Mor. Diament; w Czerniowcach p. F. C. Langenhan. 

Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne prze- 
prowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryi w Kra- 
sowie, z Portland Cementu pierwszei galic. fabryki w Szczakowy pobra- 
nym na miejscu przez ezłonków komisyi —- próby według norm wydanych 
przez austryackie Towarzystwo iużynierów i architektów. 

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki od- 
powiada w zupełności wymaganiom podanym w normach austryackiego 
Towarzystwa inżynierów i architektów. (1080-3-12) 

Kraków, dria 11 kwietnia 1885 roku. 

Spiridion Makarewicz, nadinżynier c. k. kolei państ. Józef Sare, c. k. inżynier. 
Teodor Kułakowski, inspektor ekonomatu miej. Tadeusz Stryjeński. 
Adaifrid Springer, nadporuczmk ce*. k. Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. 
Gustaw Steingraber, c. k. profesor Akad. tech.- przemysłowej. 

Dr. Ernest Bandrowski, c. k. profesor Akad. tech. - przemysłowej. 


Zaklad 
ORTOPEDYCZNY 


w Wiedniu, 


Währing, Cottagegasse 
Nr. 8. 


Przewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi eały 
kierunek. Lekarskie opatrywanie przez zarządcę zakładu do- 
tyczy skrzywień i zeszpeceń ciała, wyro.tów i zapaleń kości 
i stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, nikn'enia i porażenia mię- 
śni. Krewnym picyenta zostawia się do woli wybór lekarzy 
do konsylium. Sraransa opieka i wikt tak we wspólnych jak 
i oddzielnych pokojach. Cwiczenia gimnastyczne, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. — Bliższe objaśnienia, konsultacye, 
programy i przyjęcia w zakładzie od godziny 2—4. 
[1085 3-6] Hbr. v. Weil, ces. radca i ayrektor. 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


pa ZA ER 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych cire- 
pieniach żołądka i trze- 
UW wiów brzusznych, kurczach 
żołądka, 'zaflegmieniu zgadze, 
chroniczne m zaparciu stol- 
ea, w cierpieniach. wątroby zæ- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym pr: szkom obszerne wzięcie. 


Mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cema zapieczętowanego oryginalnego pudełka Ii złr. w. a. 


Jako wciermnie do skutocznego opatrywania gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, ke O nat i wrzodach. wWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnienin. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.! 


IE” ai W Pe podpie jeżeli "oehr nny. folla. zę TH 
| 
lej tranowy M. Krohn & 


k 0 podpis i znak ochronny Molla. 
9 w Bergen (w Norwegii). 


Go. 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środok w cierpieniach piersiowych I płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach graczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytsu 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Z a 0 W A W O OE O PRN RDA 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. ln pań Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup. 
. Feintuch kup., — 
w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Robm apt.— we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. Króhkowski, — w NOWYM SĄCZU W. sk apt.. Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nablig apt., A. Mańkowski apt, — w PRZEMYŚLA NACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i $p., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- 
czański api, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowi :z aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt. — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharf, — 
w WADOWICACH A. H-rrfurth, — w WUJNICZU C. Nodzyński apt, — w ZBARAZU Izydor 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (984-87-) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


